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Odlot Iizikowskiego i Kubali już nastąnił? 


Marszałek Piłsudski w sobotę wyjedzie do Rumunji na waka- 

cje. - P. Premjer Bartel przybywa wkrótce do Lwowa. - Dy- 

misja rządu jugosłowiańskiego. - Kim są Sprawcy napadu na 

pocztę przy ul. Giędokiej? - Ciekawy wywiad dziennikarza pol- 

skiego u Waldemarasa. - Skazanie oszustów, operujących pod 
firmą nieistniejącego klubu „Leopolis”. 


Na'wyhorniejsze mieszanki kaw i herbat poleca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


Od Redakcji. 


Lwów, 5 lipca. 
Z powodu gwałtownych burz 
komunikacja telefoniczna i radjo- 
wa z Warszawą byx wczoraj przer- 
wana, z powodu czego nie otrzyma- 
lismy wiadomości od naszych ko- 
respondentów warszawskich. 
s= r s== 
KONIOKRADY UPROWADZAJĄ 
| KONIE DO ROSJI. 
| Wilno, 4. lipca, (Tel. G. PS. Jak 
podaie „Dziennik: Wioński*, w gran. > 
cany poviete mieświeśkiw od dłuż: 
| szegu cząsu  mwożą sie wpadki kra- 
| dzieży koni, Śledztwo wykazało. że 
| konie te uprowadzu się przoważnie siu 
| granice do Sowietów 


MŁODZI MUZYCY POLSCY 
U PADEREWSKIEGO, 

Paryż, 4. lipca. (Tel. G, PO. W 
elu zbliżenia sig 1 zapoznaniw z Ml. 
dymi muzykami polskimi we brancii, 
Ignacy Paderewski zaprosił Jo swojej 
rostędłości w Szwajcarii Mergas na n- | 
ies  wakucii 3 kompozytorów pol- | 
skich; Michuła Kondrackiego, Feliksa | 
Labuńskiego i Pioa Perkowskiego o- | 
"14 pianistę Henryka Sztopkę g żoną, | 

——łJ 

PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE 

BOLSZEWICKIEJ RECEPTY. 

Kowno, 4. lipca, (Tel. G. P). „bie- 
luves Zuwos* opowiada o zabauwoym 
imcydencie. ktory zdarzył się w sa 
wjeskin pawilonie na wystawie rolni- | 
czej w Rownie. Jeden z góśui Zaczął 
z lady zganwiać wyroby tytordowe, o- 


-wludczując. że żą to papierosy wyra- > 

biane w jego fabryce, która ¿ostala X O PRZEGLĄD FRANCUSKIEJ FLOTY 
w myłaszczora. przez kolszowików. 0- | RE. > > > — | WOJENNEJ. 

-wiadczył on osłupiałaj obsłudze pa- | CERNE aE Sa | Hawr. i lipca. (Tel. G, PJ. Prezsdenl 


wilenu, że ‘ym razem stosuje hasło 
bolszewickie. „Grab grablennoje" j że | 


Doumergue odbył łustrację 50 okrętów 
wojennych, oraz 65 samolotów morskich. 


. ZAIN 
i, = ? 
j ALADYN 


= 
mea Z 


. hyba kolszew IG TIME WC GI pug weg j Z pośród 80 okrętów, t0 jest nowozbudo 
„a złe, nie chcac dezawuowauć własnych | KD. 

nasol, Zarząd pawilonu, usżował zatu- | FATALNY UŚMIECH LOSU. i i EE. A 

szować. ten incydent. | ;Do artykułu ua str. .b-luj!. 


żawiadamiamy P. T. Klijentów es 
że już nadszedł z Angliji transport światowej sławy pierwszorzęinej herbaty angielskiej 


Ę „U. K.“ Teas London 
3 pak-wenej na specjalne z'ecenie naszej firmy- 

ŻĄDAJC.E BEZPŁATNYCH PRÓBEK W NASZYCH SKLEPACH | 
Akademicka 21. „Zakopare* A. MOOR & J, STACHOWICZ _ Leona Sapiehy 25. 
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„GAZETA PORANNA” z dwa 6. lipcu 1228. 


Nowy występ „ideowej” bolówki? 


BANDYCI, KTÓRZY NAPADLI NA POCZTĘ PRZY UL. GŁĘBOKIEJ , 
ZASILIĆ KASĘ ORGANIZACJI, ALBO TEŻ WŁASNE KIESZENIE. — 


MAREK I DOLARÓW 
Lwów, 5 lipca. 

Sa w Polsce prowincje. w któ- 
rych napady ną poczty, pociągi | 
podróżnych nalężą do rzeczy dość 
częstych, by nie budzić większego 
wrażenia. We Lwowie takie wypad 
ki nie przestają być sensacją, ponie- 
waż wydarzają się rmadko. Dlatego 
napad na pocztę przy ul. Glęhokiej 


wywołał w mieście naszem echa 
bardzo żywe. 
duż od pierwszej chwili były 


poszłaki, wskazujące, że hipotezą a 
kryminalnym podkładzi: zamachu 
nie jest słuszna. Odczuwało sio w 
lechnicznej stronie napadu brak 
rutyny, doświadczenia i tej deler- 
minacji, jaką cechuje zawodowych 
przestępców. Był to jakby debiut, 
wykonany siłami amatorskiemi. I 
izeczywiście — sprąwnie przepro- 
wadzone dochodzenia, będące rze- 
lelnym triumfem naszych wladz 
bezpieczeństwa, dowiodły rychlo, że 
zamąch posiada tło polityczne. 
Przypomniały się ruskie hojów- 
ki, a było to naprawde potrzebne, 
bo społeczeństwo zapomniało już a 


MIELI WIDOCZNIE ZAMIAR 
ODKĄD USTAL NAPŁYW 


Z ZAGRANICY, SZUKAJĄ NOWYCH ŹRÓDEŁ DOCHODU. 


ich istnieniu i — co gorsza — o ich | 


„ideałach”. Trzebą hyła zdobyć nie- 


co rozgłosu i przy tej sposobności , 


iakż: 
złotych. 
Nje należy przypuszcząć, aby 
UWO | pokrewne jaczejki tororu 
nie posiadały pieniędzy. Człanko- 
wie ich mimo braku stałego zaję- 
cią, mają stałe dochody. Otrzymu- 
ja je w dolarach, które latwiej i bez 
pieczniej można wymieniąć, niż 
marki niemieckie. Ale mają tych 
pieniędzy za mało. Życie jest kosz- 


tych kilkadziesiąt 


tysięcy | 


a chlebodawcy wymierzają dawki , 


oszczędnie, żądając wyliczania j — 
awoeów pracy. Dlatego nie należy 


się dziwić, że walocznych rycerzy | 


z pod żółto-niebieskiega znaku sku- 
siłą skromna galówka w drugo- 
rzędnej filji pocztowej. 

Sytuacja tych ludzi, zazwyczaj 
życiowo wykolejonych, jest tem 
cięższa, że we własnem społeczeń- 


stwie nie znajdują już oparcia. Był . 


czas, gdy wywrotową robota kon- 


spiracyjna nie byłą wśród Rusinów | 


lak odosobniona. Ale czasy zmie- 
nity się. I dziś biedny UWO-wicec 


Wakacyjna - 

Sprzedaz 

ze znacznym opustam 
Prawdziwą „renchsoał” 

mMaszcze I kurki, 0GGNOWĘ, 
SKÓTZENE, imprzonowane, 


i gumowe dla Pań i Panów 


oraz MAÓIWO NaWoŚ I 


poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44 78 


a CE 1 | 


zentują niczego i nikogo, żadnej 
idei -- prócz lichej służby za obcy 
żołd. 

Mimoto sprawcy napadu będą 
się powoływać zapewne na to, że 
są meczennikami idei. Możliwe, że 
otrzymają bezpłalnych obrońców, 
którzy deklamować będą w stronę 
ławy przysięgłych strojami Miekie- 
wicza. Ale uzurpacjom tym nie na- 
leży iść na ręke. 


skazany jest wyłącznie na siły wia- | 
sne i berlińskich protektorów. i 
Wobec jednak izolacji tych lu- | 
dzi należy zapytać, czy czyny ich | 
wogóle coś wspólnego mają z poli- | 
tyka, czy zasługują na tę speejalną | 
ocenę, jaką stosujemy do prze- | 
stępstw politycznych. Naszem zda- 
niem -- podobna kwalifikacja by- | 
laby mylna. Z chwilą. gdy życie , 
polityczne masy ruskiej poszło inną | 
drogą, tamte odpryski nie repre- | 


NA PIERSI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 4 lipcą. (Tel, G, P.) 


dzącego Słońca" pierwszej klasy. 
Dziś poseł japoński Matsushima w | Odznaczenie to nadane zostalo 
towarzystwie attache wojskowego | Marsz. Piłsudskiemu za zaslugi po- 
p. Suzuki wręczył na Zamku Mar- | łożone na polu zbliżenia polsko-ja- 
szałkowi Piłsudskiemu najwyższe | pońskiego. 
japońskie odznaczenie order „Wseho 

n 


Odlot Idzikowskiego i Kubali 


do Ameryki już nastąpił ? 
Le Borguet, 4 lipca. (Tel, G. P , Sprawozdania meteorologiczne z 
Q ile warunki atmosferyczne na lo | przestrzeni lotu do Azorów są ko- 


pozwolą, lotnicy polscy majorewie | rzystne. , 
Idzikowski i Kubala odlecąa do N. Członkowie ambasady polskiej 


Jorku w nocy z dnia 4 na 5 bm. w Paryżu zwiedzili wczoraj w to- 


Mechanicy cały dzień spraw- | warzystwie lotników polskich pole 
dzali dziaanie motoru samolotu. j slartowe. 
Zbiorniki na benzynę sa już pelnę, 


Tylko Troche) jeszoze nie przejednan! 


towne, młodaść ma swoje prawa, | 


WŚRÓD NICH JEDYNY RADEK OHOH IŚĆ DO CANOSSY, 


Moskwa, 4. lipca. CTel, G. Pà O- | ckiego, keórej przedłożone zasłanie ul- 
mawiają powrót do partji 80 b. opozy- | timatum, 4 grupy Trockiego Radek wy 
cjonistów, Stalinn zaznaczył, iż jedność | rumt życzenie porozumienia się ze 
stronnietwa, została przywrócona. Pa- | sironnictwem, 
za partja pozostaję doląd grupa Tro- | 


Bolszewicy gromadzą wojska 
nad granicą Finlandji. 
CZY PLANOWANIE NAGŁĘGONAPADU ZBROJNEGO? 


Londyn, 4. lipca. (Tel. G. P.) Dzien: , vych w zaloce Vinlądzkiej, powiększa- 
niki donoszą 4 Helsinglorau, iż boleze- | nie liczby wojsk na granicach niceho 


| wiey fortyfiknją linję graniczną mię- | ty, attylerji i saperów) nasuwają Pin- 
dzy Finlandią i Sawietami. lundczykam domysły, żę Sowjely czy- 
- Wiolka ilość linji kolejowych po- | nią przygotowania wojenne w nkry* 
między Leningradem i granicą nie mo- | tych celach. Zwraca również. uwagę, iż 
że hyć przekroczona przez podróżnych | zaloge Leningrade powiększana do 


i 


jak tylko g zawiązanemi oczyma i pe 
przejścin dekałdnej rewiaji osobistej 
Działałność rosyjskich okrętów wojen d 


150 tyz. lndzi z licznymi bałaljonami 
cyklistów, karvtaczównie i oddziałami 
kąwalerji. 


"MYR AARE S RA 


Wdowa Radieza u króa Areksandra. 


DZIECI ZABITEGO POD OPIEKA KRÓLEWSKA. 


Bialogród, 1 lipcu. (Tel. G. P.) | nem wzruszeniem, Po skończonej 


Wdowa po Pawle Radiczu przyjętą | audjencji p. Radicz oświadczyła 
zasiąła na drugiej audjencji przez | dziennikarzom, że jest bardzo 
króla. W czasie audjencji król zwró | wzruszona serdecznem przyjęciem 


eil się do niej z prośbą o powierze» 
nie jego apiece jej dwojga dzieci, o 
których wykształcenie będzie się 


przez królą. 
Kiałogrgd, 4. 
W słanie zdrowia 


lipca, 
SŁ. Radicza, zagaa 


troszczył. Pani Radicz oflarowala | poprawa tak poważna, że już w naj 
królowi portret zmarłego męża, | bliższym czasie opuści on szpital, 


przyjęty przez króla z nieukrywa- 


(Tel. G. po. | 


| 
| 


ri 
li 
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Podziękowanie. 


Za spieszenie z pomocą oraz naj- 
troskliwszą opiekę lekarską w cięż- 
kiej i długotrwałej chorobie śp. 
dra Piotra Świsterskiego, składamy 
JWPanom Doktlorom: Prof. Renc- 
kiemu, Doc. Grekowi, Pułk. Kamin- 
skiemu, Moszkowicezowi, Kuhlowi, 
Nalanowi Mehrerowi oraz Sergju- 
szowi i Wandzie Mossorom jaknaj- 
goręlsze wyrazy wdzięczności ` 
dziękowania! 


Zofja Świsterska z dziećmi 
i Każmierzowie Zgórscy. 


NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 
KLURU JEDYNKI. 

Warszawa, + lipca. (Tel. G. P.). Pre- 
zes BBWR. poseł Sławek zwołał na 
dzień jutrzejszy nadzwyczajne posiedze- 
nio klubu BBWR. Ze względu na waż- 
ność spraw, które mają być omawiane, 
poseł Sławek zwrócił się z apelem o obo- 
wiązkową obecność na tem posiedzeniu. 

—0— 
UCHWAŁY P, P. S. 

Warszawą, 4 lipca (Tel. G. P.). Węzo- 
raj odbyło się tu posiędzenie Gentr. 
Komit Wyk. PPS. Omawiano ponownie 
oświadczenie Marsz, Piłsudskiego, oraz 
zarządzonę ostatnia konfiskaty pism so- 
cjalistycznych. Przyjęto szeręg uchwał 
w sprawach organizacyjnych. 

e laa 
„ILL, KURJĘR KRAKOWSKI“ 
FISROWANY. 

Warszawa, t lipca. (Tel. G. P.) „Wczo: 
raj a godz. 9-tej wiecz. ułegł konfiskacie 
krakowski „Ill. Kurjer Codzienny“ za ża- 
mieszezenie uchwał PPS. w sprawie nic- 
dzielnego oświadczenia Marsz. Piłsuds- 
kiego. Dziś konfiskacic uległa . Warsza- 
wianka'. Konfiskaty dokonano o b-tej 
rano w drukarni. 


0683 


SKON. 


—— 
POWOŁANIE REZERWISTÓW 
Z GZTĘRECH POWIATÓW. 
Warszawa, $. lipca. (Tel. G. PJ. 
Minister spraw wojskowych  zamządził 
w dniu 4. bm, próbne powołanie nje- 
których rezerwistów z powiatów Rze- 
szdw, Lubaczów, Jarosław i Prae- 
worek. 
— 0e 


| DELEGACI POLSCY NA SŁOWIAŃ- 


SKI ZJAZD STRAŻACKI, 
Kraków, 4. lipca. (Tel. G. P). W 
dniu dzisiejszym wyjechała do Pragi 
va odbywający sią tam kongres slraża- 
"ki delegacja polska. W czasie kon- 


gresu odbędą się wybory do Zarządu 
Awiązku Slowiańskich Straży pożar- 
nych. 


— —— 
WSZĘDZIĘ WIETAZA „ANGIEL- 
RKA INTRYGĘ". 

Moskwa, 4. lipca. (Tel, G. P). Po- 
selstwu norweskie  odinówija żądaniu 
wim, zploszonemiu przez tlelogację sa- 
wjeckich zwiągków zawodowych, któ- 
ra, zamierzała mdać się do Oslo na po- 
siedzenie komitatu porazumiewaweze- 
go sawjeckich 1 nopwaskioh związków 
zawodowych. Dzienniki ostro ałakują 
rząd norweski, twierdząc, że szykany 


dntysowjeckie dokonywane są przez 
rądq Norwegii m inspiracji angiel- 
skiej (?). 

apama 0 nana 


„MAŁYGIN* PRZY NADZIEJI, 

Moskwa, 4. lipca. (Tel. G. P.). La- 
macz lądów Małygin znajduje się obe- 
nio przy połydniowym cyplu wyspy 
Nadziej:, 
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„LPGZYDNOWAlŃŚMY Z Niewątniiości 


CO W POJĘCIU P. WADE A STANOWI 


k kpóso wile TPRE, 


prząnat dziś specjalucgo | 


mali. „lóposióai „IL Kusiom 
* „u. Wrzosm otbywając 2 mia 
za rozmowy Da temal rokowwi 


P. Wrzos publikuje 


ustępy zie] 


mł skr="llewskich 
e zyuodą IM, premjeri masl 
PAFITA ` 

Po stwierdzeniu przez b. Walde- 
marasa, że prace komisji odbywają się 
pod znakiem cbopómej rzeczowošści, p. 
Wrzos rozpoczal rozmowę od, omówie- 


ia litewskiego projektu pakin o mie- 
agresji, 

Jak pogodzić postanowienia te- 
su projekiu Z osuatnimi? Z grudniowej 
uchwały Rady Ligi Narodów slwier- 

a można, że kwestje, na któro oba 
maly mają rdmiente poglądy, nie są 


objęte rezolucja, jaką właściwie grani- 
cę rząd polski uważa za definitywną, 
u strong. litewska proponuje, aby obie 
strony uznały za sporne terytorja mię- 
dzy obecną granica połsko-litewską a 
granicą nakreżtoną przez moskiewski 
traktat pitewsko-sowjecki. 


Na tu odpowiedział Waldemaras: 
luz rezolucji grudniowej “est 
Wilno expresis verbis uznane jako 
sprawa sporna (D), Stronie litewskie) 


idzie właśnie o ustalenie spraw Spor- 
nych, Wydaje mi się, że jest to jedyna 
kwestją, co do której zdania są djame- 
tralrie różne. Nie wykluczam  możli- 
wości, aby obie stromy swe tytuly pra- 
wne pomieściły w dalszych artykułach 
paktn, Byłoby to zresztą lylko po- 
ierdzeniezn rezolucji gradnowej 1 
okiektywnem  skwierdzemern isloinero 
sanu rzeczy. + kwestie teryto- 
rjalne wyblnczam z pod wszelkich 
merytorycznych dyskusji. 

- Mimo to litewski projekt, tak dra 
siyeznie poruszujący kwestje  torvto- 
rialne. sprzeciwia sie zaleveniom Rady 
Ligi Naradów ? 

-- [itwa stawia sprawe obszernie, 
Nam idzie o realne gwarancje. Projekt 
litewski jest raczej paktem bezpieczeż- 
stwa, 

- Qdcnacajac na poprzedniej 
kawieńskiej polski projek? paktu o nic- 
agresji, opariy na wzorach Ligi Naru- 
dów, sirona Niewska zapowiedziała. jed 
nak zgloszenie kontrprojektu --—— oświad 
cza przedleliweiei Polski. 

-- Tak, 
a ustalenie prawnych stosunków mię- 
dzy ko" a Litwą, podczas gdy pak 
ly wape moją  saauczelie wo- 
rabin, 
=w= Lex ch gd 
poółski proj jak 
pudległości Litwy! 

- To jet słowo, bo Litwie idzie a 
twarancje reylne [nb o gwarancje stro- 
vy trzeciej. Czy mogą panowie wska- 
zać jakieś ywarancje? 

— A jakich gwarancj domagają sie 
PiN AE S 

— Trudno nam obciążyć trzecie 
strony obowiazkiem gwarancji. Propo- 
uniemy ualomiasf realną gwarancję w 
poslaci demilitaryzacji pasa admini- 
stracyjnego w promieniu 50 km. 

.— Żądajae od Pulski uznaniu 
legralnej jej czężuł za sporną, 
nawiłóby zreszlą dla Polski ustępstwo 
wręcz nieprawdopodobne, co rząd li- 
towak: mógłby wzajemnie 

i 4 polegający na obo: 
mewa Rady Ligi obie strony stały na 


RY 


sesji 


DAT 
* zie o gwarancje real. 


lie, l jest gwarancją nie- 


U- 


co sia- 


ofiarować? 


| Ligi Narodów 


io prawda, ale Litwie idzie 


praw do Wilna! 


| pólnych nstępstwach. Przed sesją grud- 
slanowisku słuszności swojej opinii 
Polska, powolując się na decyzję kom 
lereneji «ambasadorów twierdziła, 
Wilno jest jej własnością, Litwa do 
nici należy. Po uznaniu przez Radę 
Wilna za kwestje spor- 
ną -—- mówi dalej p. Waldemaras — 
zrezygnowaliśmy z niewątpliwości tego 
prawa, Stwierdzenie tego przez obie 
strony w umowie wzajemnej jest we- 
dług nas kompromisem. 

P. Wrzos zapytał, czy prawdą. jest. 
że jednak Litwini ofiarownją Polsce za 
te wzajemne ustępstwa komunikację 
pomiędzy obu państwami przez kraje 
sąęsiednie, 

FP. Waldemaras odpowiedział: Mo- 
żomy się zgodzić na komunikację z naj 
biesen linia. 


VAN 


— To znaczy przez Wilno? 

— Nie, przez Margrahowe) (stacja 
bograniczna - wsskodnio-prusko-lileywe 
ANIĄ 

— (zy mie jest p. premjer zda- 
nia, że projekt litewski przedłożony 
w Kownie może utrudnić prace ko- 
misji warszawskiej”. 

Jeśli idzie o wysunięcię ca- 
loksztaltu, a nie poszczególnych 
elementów, jest to możliwe. 

Ustala się również opinja, že 


„USTĘPSTWO" WOBEC POLSKI, 


| taktyka litewska polega na lem, by 
| przedkładając niemożliwe do przy- 
| jęcia projekty, przerzucić z powo- 
du ewentualnego nieosiągnięcia po- 


| rozumienia odium odpowiedzialno - 
| ści na terenie międzynarodowym 


na Polskę? 
— Żaluję, że taka opinja się usla 
' lila, pragnę jednak stwierdzić, że 
przedłożyliśmy projekt, który mo- 
żemy podpisać. 
— Pozwoli pan jednak panie 
premjerze na uwagę, że idzie w tym 


| strony! 

| Pan -Waldemaras odpowiada: 
| Mam wrażenie, że Polska powinna 
| się zgodzić na projekt litewski, ale 
| ponieważ nie znam jeszcze slano- 
wiska rządu polskiego. wobec tego 
oczekuję jego odpowizdzi. 

Na tem rozmowa została zakoń- 
czona. Trwała ona przeszło pięć 
kwadransów. 

W toku rozmowy p. Wrzos o- 
świadczył, że w najbliższym czasie 
zamierzają przybyć do Kowna 
! dwaj światowej sławy poeci pol- 
scy. P. Waldemaras oświadczył, że 
nie nie ma przeciwko ich przyja- 
| zdowi i że poczyni im wszelkie ula- 
twienia, 


Marsz. Piłsudski w Rumunji. 


' URLOP SPĘDZI W 
Bukareszt, 4 lipca. (Tel. G. m 
Jak donoszą pisma, Marszałek Pił- 
sudśki przybędzie w sobotę do Tar- 
govici, aby spędzić tani urlop wy- 
poczynkowy. Poseł polski w Buka- 
reszcic Szembek oraz pulkownik 
Beck wybrali jaka miejsca zamie- | 
szkania Marszałka willę koło Tar- | 
goviei, otoczony pięknym parkiem. 
Rząd rumuński zaofiarował Mar- 


W WILLI KOLO TARGOVICI. 


' sząłkowi pałace królewskie. jednak 
i żaproszenie to nie zostało przy- 
| jęle, ponieważ zamieszkanie w pa- 
| 
| 


lacach królewskich wymaga for- 


malności związanych z protokolem | 


dyplomatycznym, których Matsza- 

lek chce nniknąć. Prasa rumuńska 
| podkreśla, że pobyt Marszałka w 
Rumunji będzie pozbawiony ceha- 
vakteru politycznego, 


P. Premer Bartel przybędz e do Lwowa 


13, BM. NA POSIEDZENIE TECHNICZNEGO SĄDU KONKURSOWEGO, 


lwów, D. Upeo. 
lak sie dowiadujemy, 
prezydent Rady ministrów prof, dr. 
Bartel przybędzie do Lwowa w piątek, | 


ban ; 


(13. bm, rano, by wziąć udzial w 
i Siędz du KC onkursowego, maj 
| go rozpalizyć projekty budowy siise 
bipljoteki Politechniki Iwowskiy, 


pu- 


U £ 


bu 


3artla zastępować będzie 


min. Sładkowski. 


Warszawa, 4. upea. (tel. G. PJ. 


Wyjazd p. premjera Barila na urlop 


nastąpi ckoło 19, lipca. |. premjera za- 
stępować będzie go obowiązkach 
e pPrezydrum Pt. 


Ww 


Min. 


win, Składkow- | 


laki, Dotychezys jeszcze nie ustalono, 
| kfa pa wyjeździe mim, S«ląadkrwskie- 
i fo nu uriop (go mu nastąnić jes” 
|w pew, kierować będzie pracami 
bine tn. 


Ustąpienie rządu Vukicewicza. 


Białogród, 4 lipca. (Tel. G. P.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 


ministrów, po zaznajomieniu się Z 
rozolucjami radykałów i demokra- 
tów i stwierdzeniu kopidsznegcł 
stworzenia nowego rządu na zasa-* 
dzie szerokiej koncentracj ji, gabinet 
postanowił podać się do dymisji. 


, Wukiceviez udał się w poludnie na 
Zamek i wręczył królowi zbiorowa 

| prośbę o dymisję rządu. Usiępuja- 
cy rząd nkonstytnowal się w lutym 

| br. po przesilenin. klóre rożpoczęło 

i się 2. lulego na skutek dymisji je- 
enega z ministrów. 


wypadku również o podpis drugiej | 


| POŃCZOCHY MĘSKIE, JAN RIEDL 
S4 RPELKI Akademicka 2, 


W OBRONIE USTROJU, KTÓREGO 
NIKT NIE ATAKUJE. 
Warszawa. 4 lipca. (Tel G. P.. 
raj obradował tu Zarzuąd Główny 
Dyskutowano 


Wezo- 
Stron- 
nad 
Pil- 


iż 


nietwa Chłopskiego. 


piedzicinem oświadczeniem Marsz. 


sudskiego. Powziclo uchwałę nznajaca, 
Jakkolwiek obecny ustrój parlamentarny 
klóre na- 


to jednak 


ma swoje wady i niedomagania. 
lezałoby 
jest on gwarancja wpływu 
cych na bieg spraw publicz., 
stwo i rządy państwie. 
chłopskie — jak stwierdza rezolucja =- 
bronić będą wszelkimi siłami repablikań- 
skiego ustroju parlam. w Polsce. 


jak najrychlej usunąć, 
mas pracuja- 
usiawodaw- 


w To też masy 


leca 
Í EMIGRANCI ROSYJSCY DZIĘRUJĄ. 
Warszawa, 4 lipca (Tel. G. PP. Min. 
Pracy Jurkiewicz przyjął wczoraj delega- 
cję organizacji emigracji rosyjskiej w Pol- 
która złożyła mu pismo dziękczynne 
tej orgamzacji dla Rządu Rzpl. za hojna 
pomoc dła rosyjskich inwalidów wojen- 
nych w Polsce. 


SCE, 


| fa 
12 DZIECI OFIARA WYRUCHU 
GRANATU. 
Troje dzieci zgincło na miejscu. 


Katowice, 4 lipca. (Tel. G. PA. Dziś 
wydarzył się w Laskowicach. (pow. Tar- 
nowskie Góry) straszny wybuch, którego 


ofiara, padło wiele dzieci. Bawiące się na 

podwórzu pewnego Niemca dzieci wydo- 
I stały w sposób dotychczas  wieustalony 
granal artyleryjski wielkiego kalibru. po- 
chodzący prawdopodobnie z czasów 
walk piebiscytowych. Granat uderzony 
| o kamień wybuch. Skutki hyły okropne. 
Troje dzieci zostiło rozerwanych do- 
słownie nu strzępy. 2 pięciorga ciężko 
rannych, dwoje  wałczy, ze 
Czworo innych odniosło lżejsze rany. 


„Amiercją. 


mm p 


AWANTURNICZA BABKA ODSIEDZI 
2 TYGODNIE. 


Katowice, 4. Bpen. (Te. G, PO. 
Praed kaku tygodniami w umiem, szko= 

i lo powszechnej zdarzyła się głośna ñ- 
, wamiura: Matka i babka uczennicy Jn- 
| noszkównej  wiargnęły podczas nauki 
| do klasy ; wśród hałaśliwych. NAWE 
pobiły namczycielkę ża lo, Ż0 wynre 


1 


rzyda Jąnoszkównio karę cielesną, Syt 
pow, w Katowicach skazał matke u- 
T ezenn dcy na 8 lygcdni aresau, babkę 
h za5 na © lvuegmie. 
i ——— 
l 40 PASAŻERÓW UDUSZONYCH NA 
| STATKU, 


\, Do portu 
parowice. 
piel- 


Londyn, 1 lipca. (Tel. G. P. 
Pedang na Sumatrze. przybył 
wiozący z Mekki powracających z 
grzymki mahometan. Przy opuszczaniu 
| parowca, okazało sie że 40 pielgrzymów 
zoslalo uduszonych jeszcze w szusie po 
| dróży morskiej, statek howiem był kom. 
pietnie przepełwiony. 


————) ——— 
WYGRANE DOLARÓWKI 
atniem 2, bm.;. 


eag ein 


U 
| 
| w 
Í 


E już podanych, psdly 

| vugłebujące numery: 

Dol. 500 — 237462, 7, 572849 

| 14034. 308580. 046127, 

| 640208, 104963, 120027, 

- Doj, 100 — 271329, SiG640, 516297, 
017570, 807718 191805 163890, 
126171. 859726, 362174, ZPA 
366454 397731, taob, 555701 
352220, 805820, 404326. 094362. 
577130, 080029,- 930030, 913862. 

| 479900. (u2465, 252555. 969553, 
440772, 111928. . D51157, 758210, 

| 624286 136801, 361432, 008671. 

| 204146 533751, 698975, 573740. 


ma3100. 
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TWARZ I MASKA -- W SZPONACH WYRAFINOWANEJ KOKIETKRI. 
ŁOSTKA, DLA NIEGO 


Wiedeń, w ben. 

Przed sądem przysięgłych stangl 
oregdaj 44-letni szofer, Adolf Hager, 
klóry zabil swai  chlisLedawczywię. | 
kire bwła zerazem jego kochanką, 
właścicielkę taksówki, 
taky, Dliż: 
ery kremuna 


„dy 


sę M a 


e wieczoreni 


$. kwiejm'a, e 10: zu- 
shilo Pupsizwie Ratunkowe zawszwa- | 
nt na Benmarkt 11, Glos meski o- 
„ddlkzył, ża 
padły strzały 
w miuszkuniu właścicielki | taksówki 


Emmy Hradełzky, (Gdy Pogotowie zja- 


wije sie przed mieszkaniem. otworzył 
th 4, Saman Aduk Fazer «sprey yt lw- 
karza słowom 


—. Zabiłem mołą Emmę, Proszę mi 
pomóc! Jestem bardzo chory! 

Otok niego, na padlodze lezala zu- 
pełnie ubra, w płaszcan i kapelnszu, 
ieža chl NEIE p. Hradetzky w 


kaiuży krwi, Lekarz mógł o tylko 
stwierdzić śmierć, Która  nasląpita 


praxi kwadransem, 
Kula wtargnęła do mózgu przez 
lewą skroń, 
Hager w vszeplał jeszcze kilka słów, na 
pođstaw i no kioryzh ano, że 
chodzi (uiaj o dramat miłosny na tie 
zazdrażci. 

Puchodgeia wykazy 
piekna pasi PEB, 
Weed kiku mi 
Urz wanir 


ZDA. 


pożniej że 
kilóra uzyskała 
koncesio na u- 
yajela Mage- 


paT 
ję sksdotj ia 


utrzymywała z nim stosunek 


miłosny. 
(uż po krótkim czasie  powslawaly 
nwiędzy kochankami snrzeczki. Interes 
niy szedł dubrze, a pan:  Hradetzky 


niala z tego powodu preteasje do Ha 
Przypósywala. GCZNOŚCI, 
Że amo umsialo być częzto oddawane 
do naprawy, 
Wiroszciu 
anvan " 
- Nie jesieś człowiekiem dla mnie. 


DYMISJA MIN. DINGHROFERA. 
Wiedeń, 1, lipea. (Tal. © 
nister sprawiedliwości Diogl 
się do dymisji. 
an 
BOLSZEWICY ZAMKNĘLI 
POALEJ-SION. 
Moskwa, f hpea. (Tel. G. PY 
Z. A. T. donosi, że na macy rozpa- 
rządzenia władz sowjeckich zostął 
zamknięty centralny komilet par- 
lji Paglej-Sion, lewicą, którą sjy- 
tychcząs występowała legalnie w 
Rosji sowjeckiej. 
—— © —- 
GABINET VENTZELOSA 
SFORMOWANY. 
Ateny, 4 lipca. (Tel. G. P.) Nowy 


TO 
UBU. 


jego niezr 


ozna mile Hagerowi lek- 


P). Mi- 
wier podał 


gabinet ukonstytuował się. Venize- 
los objal przewednietwo  gabinelu 


i sprawy zagr. Nowy rząd złoży 


GAZETAT PORANNA” 


GŁĘBOKIE PRZEŻYCIE, 


— DLA NIEJ 
NIE IGRAĆ Z OGNIEM! 


1. 
uj 


z dnia 6. ara Des 


| auta 


PRZEMIJAJĄCA MI- 


Nr 6551 
LTR N 
wielkie zainteresowanie, 
giyż pani Umma Hradetzky, jako żona 


; wybitnego lekarza byla znama w sfe- 


rach towarzyskich miasta, Przed dwc- 


ma laty owdowiała i znalazła się w 
dość trudnem położenin  finansowem, 


Mimo lo umiala nieżle dawać sobie ra- 


| Nie potrzebuję takiego niodologi. Sprze- ) Idę do mego kochanka, Mum już e EEN ; 

| dam wszystko i pojadę do Francji, do | dosyć twoich zalotów. No, z drogi! dę L prowadziła życie dość szerokie, 

| mojej siostry, Wówczas jakaś mgła zamroczyła | Cieszyla sie jeduak opinią 

| Hager, który namiętnie Emmę ko- szofera, Nie wietńząc co robi, osoby bardze solidnej, 

i chał, zażądał wyjaśnienia, A edy Km- wydobył rewolwer, ty też afera stala się dla znajomych 

| ma usiłowała wyjść bez elowa, staval | który stale przy sobie utsit i strzelił | pani Fmumy wielką niespodzianką, 

t przed drzwiami i oświadczył: | ku kochanre, kładąc ją na miejscu | Wyrok na nieszczęśliwego szołera, 

i Nie pnezczę, zanim mi nie po- | tropem, | który vtewąipliwis był igrarzką w re- 

| wiesz, dokąd ci teraz tak pilnuj Rozprawa s4dvwa, przeciw Ilagoto- | ku wyrafinowanej kokietki, zapadnie 

| Pam Hradetzky krzyknęła, wi wywołała w Wiedmiu - jutro. 
PORZ ANN ZZA RA 

L t K j 
ato w alrze. 


| dach, klóry doszczętnie 


dzisiaj przysięgę w ręce prez. Gon- ` 


duriotisa. Dekrel o 
parlamentu zostanie ogłoszony 7 lub 
9 hm. Venizelos uda się niebawem 
do Salonik. 
sz" ji 
KATASTROFA KOLĘIOWA 

Peryż, t. lipca. (Tel G P.. Po- 
ciąg idycy z Gherbourga wpądł ny pu- 
"dy, Słojący na dworcu. 8 asób oqnio= 
sio rany, 


rozw iazaniu i 


WŚRÓD PUSTYNI AFRYKAŃSKIEJ, 


POD BRZEMIENIEM ŻARU SŁONECZNEGO, 


MARTWY SEZON. 


W KAWIARNI ARABSKIEJ, — UCIEKA, KTO MOŻE, -- DO WIDZENIA W PAŹDZIERNIKU! 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej"). 


Kairo, w lipcu. | 
Nagle, bez przejścia niemal Ze 
powicm — przez moc Tozpoczelo 
się lato w Kairze, a wówczas przy- 
pomnieliśmy sobie, że wlasciwie ży- 
"omy 

wśród pustymi afrykańskiej | 
i że kilka łagodnych micsiecy zimo- 
wych byla lytka krótką panzą, służącą 
jakby de zaczernnięcia tchu... 

Wokcło nieskończone morze 
piasku — w oddał piaszczyste wzgó- 
rza Bl Mokattam,  Imwudno-żółło, vic- 
zwykłe  ukszkitowane, podobne du 

potwora, cryhającęgo na ofiarę. 
Z pustyni zieje żar, klóry zwiększ: 
©szcze: betonem, żelazem, aslaltem i | 
dala noweczesnych budynków i Wiis. i 


tale 
aK 


KCPERNIK — MARYSIEŃKA. 


| by. 


Dziś wieiki 


ohaterka Wielkiej wojny 


czyni życie w siolicy ustawiczną, mie- 
Enośną męczarnią, 

Po nowych, szerokich, pozbawia- 
nych cienia ulicach ludzie ledwie się 
wloką, Wąskie, smrodlrwe uliczki 0- 
rientu posiadają jednak pewną zaletę 
i są celowym produktem snicjscowych 
stoguników, Jak miły chłód tam pamuje! 
Jest spokojnie i przyjemnie siedz: się 


w kawiarni arabskiej, 
leżącej naprzeciw moszei, przed którą 
slni wiea'ka, zekurzena palma... 


Któż odważy się, w porze  połud- 
moej, bez najkomieczniejszej potrze- 


przejść szeroki plac Opery? Po 
wietrze jest tak suche i gorące, iż nie 
ezne się włbienego ciała a żywi się 


podwójny program. 18 AKTÓW. 


Oraz „PRAGEDJĄ KOBIETY". Pieśń o miłeści i zwycięstwie w  huraganowym 


ogniu. W g. rolach Yera Reinclds, Lil Bapowez. oraz 
orari ka 


pamkn m 


Julia 
nol Wom“ 


Save, anana jako cy- 


z 


EL m 


t SWAFAWĄ GOING. 


PASKA CZERCZUWARA SKOGO ODPOKUKOWAŁA NIECENIE WAŚNI 
RODZINNYCH 


Lwów, 5. lipca. 
Onegdaj w  Dziebułkach now. 
Zółkiew, powstał pożar w zabudowa- 


niach Paśki Czerczewary. Osień obja! 
płoną! wraz z 
rzeczami imieszcząjcemi się na stry- 
chu. Przeprowadzone natychmiast do- 
elkeiebnia Araza że ima, BEJBE: 


Paseł-gduchcl eztan 


SENSACYJNE ARBSZTOWANIE B. POSŁA-PRORURATORA. -- 


łego dokonał siostrzeniec poszkodowa- 
nej, 38-lętui Proć Romanów, którego 
natychmiast aresztowąno. Zeznał on 
że zbrodni (cj dopuścił się z tego po- 
wedn, ponieważ chcial się zemścić na 
swei ciotce mą msławiczne namawianie 
jego braci do kłótni z nim i sianie mię 
dzy nimi nienawisci, 


ilem szaf bandytów 


UCZEST- 


NICZYŁ W NAPADZIE NA WAGON POCZTOWY 1 DZIELIŁ SIĘ ŁUPEM 
Z BANDYTAMI, 


Nowy Jerk, w lipcu. 


>. Byly paseł do parlamentu 
Stamók Zj. udvokat Karol Wharton, 
zajmujący dawniej także stanowisko 


podproknrałora stanu lineis,  zoslal 
nagia aresztowany w Ghicago redza- 
rzute napadu rakunkowegą. Aki 
oskarżenia ząrzuen muy, 40 był człon- 


r 


ie, 


kiem szajki bandytów, lowych ukrv- 
wał w swem, n aani abmyślał 
plan wyly obs, Bandrel w, E 
bie sześciu, napadi na wagon jaczlą- 
wy i grabowali 133.000 dolmóąw, Po- | 


alby Się w móeszkaniu 
a, który osobno otrzymał wę, 
iso zadelek na wypadek, gdyl 

udwakata przyszło mu radi. 


dział łupów 
W hurlo 
dal. | 
w 


Puji 


, niasłąch Ameryki. 
| łąćnie'zza Organizacja Ameryki, 


j bęańsy 


którego ze swoich spólników. 

Między bandytami, których wszy- 
stkiech ujęto, znajduje się niejaki Han- 
rery, skazany przed dwoma łaty na 
<mierć za zamordowanie Polaka $wiąt- 
kowekiego, 

Wharton usiluje wykazać swą nie: 
winiwść, cy mu se jednak nie udaje. 
lcsl to ilosgdn* obraz stosunków, pa- 
iitjących abeenie w kilk wiekszych 
Bandyci, to papa 
skara 
staji naweł tący o- 
lady społeczuega, jakim powi- 
nion być adwokat, b, pralrurator i pos 
ral de parląmenin w jednej osobie, 


w ich szeregach 


tylko Życzenia dowleczenia się do naj- 
bliższej budki z wodą... 

Ospałość i. zmęczenie 
wszystkimi. Pracuje sie. mówi, pisze, 
ula — bez przekonania, bez radości, 
apatycznie, niemal mechanicznie, Czy 

fatalizm orjentalny 

nie jest właśnie jakby  zmęczęniem, 
wywołanem żarem słońca? I czyż niu 
mają tutaj do pewnego stopnia słusz- 
ności tubylcy, którzy za największe 
szczęście uważają spokojną gra w 
„Fawli* w ehłodnej, zacienionej ka- 
wiarni? 

Nawet polityka musi usląpić KIL 
maiuwi, Jakież wrażenie mogiąy wywo- 
iać najpiękniejsze słowa, najdubtólniej- 
ze mowy, wypowiedziane w wpale 
50° CGelzjnsza? Nabas Pasza jedzie do 
Karlsbadu, a jego przeciwnik Lara 
Lloyd de Anglji. Król przenosi się do 
Aleksandrii, (a dworowi towarzyszą: 
korpus dyplomatyczny: | wyżsi urzęd- 
nicy wszystkich minisierjów, W Kai- 


ze pozostają tylko ekspozytury i ci 


władnie 


nieszczęśliwi, których tutaj zagnał los 
ub którzy nie mogą pozwolić sobie 


ia wyjazd... 

Wielkie hotele prawie wszystkie sam 
knięte., Ciszą panuje tam, gdzie przed- 
lom poruszała się elegancka publies- 
ność międrwynarejowę. Sheaperog zro- 
bił początek i deskami zabarykadowa- 
ne wejście Batelu, leżącego w srodku 
miasta, 

symbol martwego sezann. 
Vrzesało 60 tysięcy tubylców jedzie 
dv Europy lub w inne części kraju. 

-— Saison mortel -— mówi do umie 
wlasciciel znanej kawiarni, wskazując 
pusta gale. 

-— Snison morta! — żalą się kup- 
cy, przemysłowcy i rzemieślnicy. Czte- 
ry do pięciu miesięcy zupełnej ciszy 
w .ntereszch. Na czlerę dv pięciu mic- 
sięcy to olbrzymie miasto zda r -— 
olbrzymią wsią... W zimie mamę fataj 
operę właską, sławnych gości, jak 
Cortot, Madame Pierat, Hubemnan. Te- 
raz były robotnik portowy  wystęnuja 
w roli fakira i próbuje zebrać trochę 
grosiwą... 

Niema! iero popoludnia jadę 
na dworzec, aby żegnać odjeżdżają - 
cych pwzyjaciół. Kgipcjan, Eurepejezy- 
ków, Lewantyjezyków, W radosnym 
nastroja gwarzą o Europie, omawiają 
turę po Francji, Włoszech czy Anglji. 
A gdy ckwpross ruszy ku Aleksandrii, 
powiewają chostkami z akiep i wołają: 

— De widzenia w październiku! 


Zo smutkiem wracam do demu. 
Sprawy handlowe zwiazały mmie z 
em więzieniem  jeszege na dwa do 
Uzech miesięcy. A. W. 
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Mieisniejący Klub Sportowy „Leopo 


„GAZETA PORANNA” z dnia G. lipca 1928, 


dostarczał dwu oszustom Środków do lekkiego życia. 


PANOWE BOMSE I KAMPF PUŚCILI SIĘ NA KRĘTE DROGI. — NACIĄGANIE „MECENASOW" SPORTU. 
SFINGOWANY HRABIA PROTEKTOR. — DOBRZE ZAOPATRZONA KANCELARJA OSZUSTÓW. — 


Lwów, 5. lipca. 


(—. W czerwcu 1926 r. dwaj 
lwowscy młodzieńcy, a lo: Szymon 
Romse, osobnik bez określonego zaję- 


cia, obecnie trudniący się szoferką, 0- 
raz lzydor Kampi, sluchacz filozólji, 
pragnąc przyjść w posiadanie pienię- 
dzy, których brak chronieznie odezu- 
wali, wpadli na pomysł zdobycia tych 
pieniędzy drogą zbierania funduszów 
na założenie Tow. sportowego pod nas 
zwą „Leopolis“. Działo się to bowiem 
w okresie, kiedy to we wowi po- 
wstawały, jak grzyby po deszczu 
kluby i klnbiki 

sportowe, zakladane przez grupki mło- 
dzieńców, bez jakichkolwiek podstaw 
finansowych, oraz widoków ma rozwój. 


SIĘ (1). ZWRÓCIĆ PIENIĄDZE. 


| dzili od czerwca do połowy września 


i 


Kluby: takie oczywiście nichbawem koń- , 


czyły swój żywoł. 
Wykorzystując tedy 
społeczeństwie entuzjazm dla głoszo- 
nych haseł rozwoju fizycznego, wy» 
drukowali sobie błankiety, oraz przy- 
gotowali pieczątkę, poczem zaczęli ob- 
chodzić  najpoważniejsze osobistości 
naszego miasta, zapraszając je na 
członków tego towarzystwa i zbierając 
deklarzcje na subwencje. 
Funkcje skarbnika spełniał Kampi, 
a rolę organizatora Bomse, który 
przedstawiał się jako akademik Sza- 
frański i obchodząc upalrzonych przez 
siebie ludzi, głównie ze sfer przemy- 
słowych, lekanskich, adwokackich, a 
nawet naukowo wyjaśnień, że protek- 
terat klabu objął hr. Mycielski, W ten 
sposób wpływał na wiele osób, klóre 


istniejący » w 


zgłosiły swe przystąpienie w charak- i 


erze członków wspierających. Dekla- 
racje na subwencje wahały się od 20 
do 100 zł. 


Ponieważ we dwóke hyło im 
ciężko (przeprowadzić całą tę impre- 


i 
I 


zę, więc wzięli do pomocy agenła han- | 


dlowego Dawida Leitmana, którego 
jednakże nie wtajenmiczyli w szuze- 


góły swej akcji, a zwlaszcza nie po- 
wiedzieli mu, że stowamzyszenie to 


jest fikcją 


i że chodzi im tylko o nzyskanie fun- 


duszów dla siebie, Akcję tę prowa- 


[PRAWDZIWE 
BURBERRYS| 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJAGKI 11. | 


U 


zdoławszy w ciągu tego okresu gain- 
kasować około 1200 zł. 

W drugiej połowie września Kampf 
jako skaabnik zgłosił się do dra Koehli- 
chena (który podpisał deklaracja na 
100 zl.) celem ściągniecia pieniędzy. 
Dr. Ko:lichęn jednak nabrał podejrze- 
nia i zawdadomił policję. Kampla ije- 
go fowarzysza aresztowano, a przy TC- 


poczte przy ul, Głębokie 


a! 


WSTYDZILI 


wizji znaleziono 3 listy składkowe, 
mnóstwo druków, pieczęcie itd, Ponie- 
waż stwierdzono, że aresztowani dzia- 
tali tylko dla swej kieszeni i nie my- 
sleli zupełnie o założeniu towarzy- 
stwa. sportowego, -przelo + prokuratura 
«wytoczyła im dochodzenia 
o oszustwo, 

Wczoraj stanęli oni przed. Sena- 

lem NL pod przewodnictwem r. Zawi- 


Str. 5 


Śloryśkiego. Pierwsi dwaj bronili się 
tem, że mieli poważny zamiar założe- 
nia tów. sportowego „Leopolis“, ale 
przekonawszy się, że praca ta jest po- 
nad ich sły, zrezygnowali, a wsty- 
dząc się (1) zwrócić poszkodowanym 


pieniądze, zatrzymali je i nimi się po- 


Trzech (oskarżony  Letlman 
bronił się tem, że działał w drobnej 
wierze, Tę obronę jego współoskarże- 
wi potwierdzili, 


dzielili, 


Po rozprawie zapadł wyrok, mocą 
którego sąd skazał Szymona Bomsego 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, I- 
zydora Kampfa na 4 miesiące, zaś 
Leitmana awolnił, Oskarżał prak, Na- 
wacki, bronili 'Bomsego adw, dr. 
Hecht. Leimana dr Halpern, Kampf 
hronił się sam. 


—0— 


był dziełem bojówki ukraińskiej? 


WALECZNI* MOŁOJCY PIERZCHALI JAK ZAJĄCE. — SPRAWCY NAPADU SIEDZA JUŻ W ARESZ 


TACH. 
Lwów, 5 lipca. 

(—) Wczorajsza nasza obszerną 
relacja o zuchwałym napadzie ban- 
dyckim na Urząd pocztowy nr. 13. 
przy ul. Głębokiej, wywarła w mie- 
ście olbrzymie poruszenie. Miarą 
zainieresowania publiczności tym 
napadem jest fakt, że już we weze- 


snych godzinach rannych brakło 
na mieście cegzempłarzy „Gazety 
Porannej*. 

dak już zaznaczyliśmy, policja 


w ciągu kilku godzin po nietudatym 
napadzie 

wpadła na trop 
właściwych sprawców. Jak doląd 
wszelkie Hai aa na lo, 


SZCZEGÓŁY BĘDA 


l 


że bapad len był dzielem 
bojówki ukraińskiej, 
wyłonionej z jednej z kilku istnie- 


jacych na naszym terenie organi- 
zacyj terorystycznych. Dokładnie 


obmyślona i we wszystkich szeze- 
gółach przygotowana imprcza spa- 
lila na panewce, albowiem „juna- 
cy”, zresztą chłopcy okazali i u- 
zbrojeni w rewolwery najnowsze- 
go systemu, do tego stopnia 
przelękli się 
krzyku przerażonej kobiety i brzęku 


szyby  tłuczonej przez obecnego 
przypadkiem tam niejakiego p. 
Weinstocka, że w panicznym po- 


płochu rzucili się do ucieczki, je- 


l 7 omódł płacz i orzmocenie 5.6 W piers 


f.tszerzawi dolarów z Żółkwi. 


DOWCIPNA KOMBINACJA DOLARÓW 
DZIESIĘCIOKROTNIIE POMNAŻAL JEDINODOLARÓWKI. 
MIESIĘCY 


RZEW NEGO RYKU, 8 

Lwów, 5 lipca. 

(—) Przed S$cnalem V. odpowia- 
dał wczoraj za zbrodnię oszustwa 
i falszowanie papierów publicznych 
Iwan Łoziński z żółkwi. Oskarżo- 
ny wpadł na dość oryginalny spo- 
sób lalszowania banknotów, które 
naslępnie puszczał w obieg na ryn- 
ku. Olo kupował on banknoty 1- 
dolarowe i do cyfer dolepiał zera 
wycięle z 10-rublowych carskich 
banknotów i w len sposób z bank- 
notów jednodolarowych robil bank- 


| 


Z 10-RUBLÓWKAMI. 


— MIMO 


WIĘZIENIA. 
noty 10-dolarow2. Ostalccznie po- 


winęła mu się noga i zoslal schwy- | 


lany. 

Wczoraj siawal on przed sądem 

mmo. że okazywał wielką skru- 
chę, dając jej wyraz w niezwykle 
drastycznej formie przez spazma- 
lyczny płacz, szlochanie i aż zbyt 
gwałtowne bicie się w piersi, zo- 
stał zasądzony ha 8 miesięcy wię- 
zienia. Oskarźal prok. Janisz, Dro- 
nil adw. dr. Fedak. 


Enilepiyczka Upał Mo rzeńi | utonęła 


TRZY WYPADKI UTONIĘCIA W POW. LISKIM. 


DESKI ZMIAŻDŻZYŁY RO 


BOT NIKA. 


Lwów, 5. liper. 

(—) Z Liska donoszą nam o całym 
szeregu  mieszezęśliwych wypadków tra- 
gicznie zakończonych, które w ciagu nic- 
wicłu dni wydarzyły się w tamtejszym 
powiecie, I tak zanotowano aż trzy wy- 
padki utonięcia, w tamtejszych rzecz- 
kach. Onegduj w rzeczce Wołoczatka, 
utongła dwulelnia Anna Michalcio, 
stępnego dnia znowu w czasie prania 
bielizny nad rzeką Wiar, doznała ataku 


nal- ; 


cpileptycznego i wpadła do wody 2- 
łctnia Marja Derwal, ze wsi Terki pow. 
Lisko, a wreszcie 6-lelni Wasyl Fedzik z 
Jawora wpadł do rzeki i z hraku pomocy 
utonął. 

Poza tem wydarzył 
wypadek w czasie pracy w tariaku firmy 


się nieszczęśliwy 


WKRÓTCE UJAWNIONE. 


den przez drugicgo o mało nie po- 
iratowali się w chwili wskakiwa- 
nia do aula. Oczywiście impreza ia 
obliczona byla na zdobycie poważ- 
niejszej kwoly, ktora miała zasilić 
kasę bojówkarzy, nie mających 
żadnego już żródła dochodu na u- 
trzymanie. 

Energiczne dochodzenia połicyj- 
ne są w toku. W ciągu nocy i rana 
przeprowadzono szereg 

rewizyj i aresztowań. 
Właściwi sprawcy napadu rabun- 
kowego są już pod kluczem, leez 
z powodu tego, że w związku z ich 
aresztowaniem natrafiono na pe- 
wne maletjały, które pozwolą po- 
licji dojść jeszcze do większych re- 
zultatów, nazwiska ich trzymane 
są w ścisłej tajemnicy i ewentual- 
nie dopiero jutro będą ujawnione, 
jak również wszystkie inne szczegó- 
ły odnoszące się do tego zamachu. - 

Podkreślić należy, że żmudne a 
uwieńczone sukcesem dochodzenia 
prowadzili przez calą noe pp. nad- 
kom. Mitlchner, nadkom. Paryle- 
wicz oraz komisarze Konarski i 
Smolnicki, których cnergji za- 
wdzięczać należy szybkie ujęcie 
sprawców. 


E o T JO Pa. MEK 
NADESŁANE. 


m = 
LUSZCZĄCA SIĘ CERA. 

Szorsika skóra twarzy bywa 
najczęściej naslępsiwem  poslugi- 
wania się szkodliwemi kosmetyka- 
mi i nieracjonalnemi zabiegami. 
Zimna woda, zle mydła, nickontro- 
lowanc zagraniczne pudry z zawar- 
tością ołowiu i bizmutu, kremy rlę- 
ciowe ilp. kosmetyk: niszczą od- 
porną nawet skórę twarzy. Napa- 


rzeniami udaje się wyeliminować 
niszczące skladniki, a gładkość 1 


pierwolną soczyslość osiąga się po- 
wleczeniem twarzy ożywczym kre- 
mem „Oxa“ Dra Lustra. Po 10 mi- 
nulach spłókuje się gorącą niemal 
wodą i myje udelikalniającemi na- 
skórek otrąbkami migdałów emi Dra 
Lustra. Do stałego zmiękczania na- 


Griintełda i spółki w Jabłonkach, gdzie ; skórka radzę poslugi wać się roślin- 


robotnik Anloni 
wania desek poniósł Śmierć, 


ciony 5toscin desek, 


przygnie- 


Babiek w czasie łado- | mym 


pudrem egzotycznym Dra 
Lustra. 


Dr. Z. EB. 
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Fatalny uśmiech losu. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. lipca 1928 


SZCZĘŚCIE W GRZE I SZCZĘŚCIE W MIŁOŚCI, — KŁOPOTY MŁODEGO PARYŻANINA W MONTE CARLO. — 
NIESPODZIEWANA ZMIANA, — TRAGICZNA SCENA W RESTAURACJI KASYNOWEJ. 


Paryż, w lipcu. 

(H). Gracze są najbardziej prze< 
sądnymi lnåżmi w świecie. Na tem 
ile rozegrała się niedawno w Monte 
Carlo 

niezwykła tragedja, 
której bchaterem był młody Paryża- 
nin, 29-letni inżynier, Manfred Dy- 
fresne, 

Korzystając z wywezasów letnich, 
wyjechał niedawno Dufresne na Polu- 
dnie i zagościł również do Monte Car- 
lo. Tam zapoznał się 

z piękną żoną przemysłowca bel- 
gijskiego, 
panią Iną Charcognet, Urocza brunei- 
ka wywarła na Paryżaninie bardzo 
silne wrażenie, Począł wszelkiemi si- 
łami słarać się o jej względy, ale da- 
remnie. Pani ma zdawałe się być ró- 
wnie enotliwą jak piękną, chociaż mąż 


jej był już ezłowiekiem starszym i 


schorowanym, 
Manfred zaglądał niekiedy - 
do kasyna, 
gral, ale bardzo ostrożnie, Pewnego 


trasu ogarnęła go 

namiętność gry 
Nie szła mu jednak. Tracił coraz więk- 
sze sumy, Niemal zrozpaczony chciał 
JUż zaprzeslać gry, aby przynajmniej 
pozostawić sobie pieniądze na powrót 
do Paryża — gdy w lem ujrzał panią 
Gharcognet, która stala w pobliżu, 
przyglądając się grającym, 

Wówczas wpadła Manlredowi jo- 
ryginajna myśl do głowy. — Mówią — 
pomyślał — że kto niema szczęścia w 
miłości, ma Szczęście w grze. Tym- 
czasem u mnie lo przysłowie się nie 


sprawdza. Gdybym  jodnak poprosil 
panią. Charcognet, aby postawiła za 
mnie? 


Po chwili wahania uczynił tak rze- 
czywiście. Pani Ina, widząć przygnę- 
bienie, malujące się na Lwarzy: mlode- 
go czlowieka, uczuła lilość i zgodzi- 
ła się. - 

Los nšmiechnął się do niej. 
Po kwadransie leżał już przed nim 
pokaźny stos banknołów. 


A kiedy uszczęśliwiony inżynier pra- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 6. VII. 1928. 


JULES RENARD. 
Wycieczka na wieś 


Furtka z zielonych sztachel. Bialy pra- 
wie nowy domek wiejski. Trzeba wejść 
po czterech czystych stopniach i wytrzeć 
sobie nogi o słomiankę. Male podwórko, 
na którem grabie zbierają uparcie trawkę 
śród kamieni, lśniących jak zęby. W ogro- 
dzie rośnie wszystko: kwiaty, jarzymy j 
mawct koniczyna. klóna rozpościera »ię aż 
do strumyka, plynącego opodal... 

Jakis pun wchodzi przez furtkę. 
sposobie, jak wdycha powietrze. poznać 
Paryżamina. Wydaje się szczęśliwy. Po- 
zostawil za sobą, kłopoty codziennego ży- 
cia i raduje się dniem wolnym. Pytu spo- 
kojnie: 

— Czy niema lu nikogo? 

Potem głośniej; 

— Czyż niema tam kogo? 

liśmiecha się na myśl o nmiespadzian- 
te. jaką sprawi i o przyjęciu jakiego dozna. 


Po 


Z nąd zagonka karozochów podnosi się 
stara kobieta, zbliża się powoli i czeka. 
Paryżamin: -- Przepraszam, czy tu 


mieszka p. Maurycy Ferrier? 

Matka Perrier: -— Tak, panie. 

Paryżanin: Jestem przřjacielem. 
którego oczekujecie. 

Matka Perrier: — Nie oczekujemy ni- 
kogo, panie. , 


oa Z T A 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
gnal się podzielić z piękną Ing wygra- 
ną — ona odmówiła, lecz rzekła: 

—- „Pozwalam pann zaprosić siebie 
na kieliszek wina“... 

Młodzi udali się do restauracji ka- 
synowej, gdzie przy kolacji siedzieli 
do późnej godziny. Pani Ina opowie- 
dziala inżynierowi, że mąż jej jest o 
nią 

potwornie zazdrosny 
i groził jej kilkakrotnie śmiercią w ra- 
zie zdrady. Dziś rana wprawdzie mu- 
sial wyjechać na kiika dni w ważnych 
interesach, ale mimo to ona musi się 
mieć na ostrożności, 


Wian otwierają się drzwi gabinetu 
resłauracyjnego, wpada przemysłowiec 
i widząc żonę w towarzystwie inży- 
niera, woła: 

-— Nie omydliłem się! 

Poczem słuzela ku obojgu kilkakro- 
inie, raniąc Śmiertelnie inżyniera, a 
bandzo poważnie swoją żonę, Następ- 
nie wymiema sam sobie karę 1 popei- 
nia, samobójstwo. 

Sprawdziło się w lym wypadku 
rzeczywiście przyslowie, że szczęście 
w grze i szczęście w miłości nie idą ze 
sobą w parze, 


amobójstwo na hezee elektrycznem. 


WYRAFINOWANE PRZYGOTOWANIA PRZEDŚMIERINE KALEKI. 


Nowy Jork, w lipcu. 
(+ Z Uhicago donoszą o pierw- 
szym w kronice policyjnej wypadku 
zastosowania „krzesła elektrycznego” 
do celów saniobójczych, Niejaki Werhe, 
kaleka, uie mogąc znosić tortur moral- 
nych, jakie mu sprawiala jego nieule- 
sząlna choroba, posłamowił skończyć 4 
nieznośnent życiem i zabrał się do tego 

w sposób niezwykle wyrafinowany: 
Wysławszy całą rodzinę do teatru, 
zumknął się w mieszkaniu. wkręcił 
slepkę elektryczną o _ wielkiej sile, 
wziął krzesło z poręczami, na poręczy 
przymocował dwie płytki metalowe, na 


siedzeniu pulażył płaski talerz srebr- 
my i połączył je s przewodem elektry- 
cznym, To „elektryczne krzeslo“ usta- 
wione byłe w lazience, desperat nalał 
na pudłogę wody tyle, by zakrywalu 
slopy, poczem rozebral się, przywiązał 
sznutek do przewodu elektrycznego, 
usiadł na krześle, obwiązawszy się 
końcami drutu odartogo z ochronnej 
powłoki, włożył nogi do wody i po- 
ciągnął ża sznurek. Silny prąd zabił 
go momentalnie, 

Rodzina, wróciwszy z teatru, z 
przerażeniem ujrzała już zczernialego 
trupa, 


© OPENERS CZNA 


Z życia prowincji. 


Kron ka uhnowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Uhnów. w lipcu 

Misja. Staraniem ks. kanonika Józef 
Tytmoczki, odbyly się w Uhnowie osmio- 
dniowe misje, prowadzone przez NX. Mi- 
sionarzy 00. Redemplorysłów Z Krakowa. 
Košciól paraljalny podczas tych rekolek- 
eyi, pomimo robót polnych. byt szczelnie 
wypelniony. Codziennie były wygłaszane 
przez NX. Misjonarzy trzy Kazania, że 
specjąlnem uwzględnieniem lematów apo- 
lugelycznych. Każdogo dnia runo odbywa- 
lv się uroczyste nabożeństwa wra” 7 k=- 


Faryżanin: -—— Czyż me otrzymaliście 
rnojego listu? 
Matka Perrier: 
tam się symowej. 
Wchodzi do domu i sprowadza swą $y- 
nową. pawia Perrier, townie zdumioną. 
ale uprzejmą. 


—- Jakiego lislu? spy- 
g 


Pani Perrier; — Tak jesl, otrsymaliś- 
my ten olo list. 

Paryżanin: To odemnie. Anonsowa- 
lom w lim swe przybycie. 

Pani Perrier: — Maurycy wyszedł 


wezcie i nte czytał jeszcze listu. Ale lu 
nic. Bądź pam laskaw... 


Paryżanin: -— Czy Maurycy rychlo 
wróci? 

Pon’ Perrier; — Mam nadzieję, że lak. 
To wyjątkowy wypadek. Maurycy prawie 


nigdy nie wychodzi zrana. Jest w polu. 
Gzy mam pa niego poslać? 

Paryżnnin: Poczekam trochę, albo 
pójdę naprzeciw niego. Obejrzę sobid: oko- 
licę, klóra: mi się bardzo podoba. 

Pani Perrior: -— Trzeba ją oglądać 
przy słońcu, a uie przy lakim szarym 
dniu, jak dzisiaj. Tej nocy padało. praw- 
daż, manto? 

FParyżenin: Lalo, aż przybylismy 
na stację. Obawiałem sią nawet, że sam 
przemoknę. 

Pani Perrier; 
kiwał na stacji. 

Paryżanim: — O, lo tak blisko, proszę 
pami. Zreszlą, cóż może być rozkoszniej- 
szego, jak znaleźć się:'w tej porannej go- 
dzinie w nieznanej okolicy? Czuje się 


-- Tmkl paua nic acze 


zaniami dla wszyslkich. W poludnie wy- 
zane byly nauki stanowe, osobne dla 
w, malek, dzieci, młodzieńców i pu- 
nien. 


Najuroczystszemi dniami w naszej pa- 
i którę w naszych sercach gleboko się 
wyryly i zupisały na zawsze, były przed- 
ostatnie dni misji świętej: sobota — 30. 
czerwca i niedziela — 1. lipca. W dniach 
tych wielu oczyścilo się w sakramencie 
pokuty i przystąpiło do genemwincj Ko- 
W rierwszum dni narafi? 


mutni Aae 


skrzydła u rumion. Czlowiek jest dumi ys 
że wstal ze slońcem, 


Matka Perrier: — To dzisiejsze słońce 
malo grzeje. 
Faryżcnie: — O nioch pani nie niwe- 


czy mej rad -Co znaczy nu wsl jedna 
chmurka mniej iub więcej! 

Pani Perrier: -- Nie słyszeliśmy nawet 
jak pam otwierał furtkę: nasz dzwonek 
oddano do roparacj:. 

Matka Perrier: -- Gdyby nie ja, ten 
biedak zmarziby na dworze. Wyrywałunu 
chwasty z karczochów; podnoszę głowę 
i widzę go stojącegu. 

Pani Ferrier: -— Oddaję panu list, któ- 
ry włożyłam do kieszeni. 

Faryżanin: — Możę go pani przeczy- 
tać, miema w nim żadnego sekrelu. Pisa- 
lem do Maurycego: I 


A b 
Kochany przyjacielu! 

Otrzymałem urlop Kilka dni z niego 
należą się Tobie. Przybywam pierwszym 
pociągiem. Cieszę się na pogawędkę z tobą 
i na poznanie twej zacncj matki i malej 
siostrzyczki. 

Matka Parrier: -— A v babci 
wspomina sią wcale? 

Pzryżenin: -— Ależ pani! Wiemy jak 
Maurycy panią kocha. Zapomniałem o pa- 
ni przez glupole. Proszę mi wybaczyć. 


lo nio 


Pani Perrier: — Pocóż pisać długie l- 
sty przed osobistem spotkaniem? 

Matka Parrier: — A więc pan zoslaje 
na śniadaniu ? 

Pani Ferrier: -— Oczywiście. Czy ma- 


ma sądzi, że pan odbył 25 mil, bv nas po- 


Nr. 855" 


| Podziękowanie. 


W ciężkiem nieszczęściu, jakiem 
nas Opatrzność dotknęła przez 
śmierć śp. dra Piotra Świsterskie- 
go, doznaliśmy tak licznych dowo- 
dów dobrego serca, 
każdemu z osobna dziękować, prze- 
syłamy ią drogą wyrazy najgoręl- 
szej podzięki wSzystkim, za okaza- 
ne nam wspólczucie, jakotsź udzial 
w pogrzebie, przedewszysikiem zas 
ks. Generałowi Boguckiecmu, J. M. 
Rektorowi, Ks. Prof. Dr. Gerstma- 
mowi, Księżom Kanonikom Scher- 
fowi 1 Dubielowi oraz Dyrekcji 
Banku, Kolegom i Znajomym śp. 
Zmarlego. .. 5681 
dziećmi. 
Kaźmierzów 


że nie mogąc 


Zofja Świsierska z 
Rodzina Świsterskich i 
Zgórskich. 


zostala uroczyście poświęcona Najświęt- 
szej Pannie Marii i oddaną dej na służbę 
jako naszej Królowej. 

Na zakończonie misji Świętej odbvln 
rano dnia następnego, ti w niedzielę. 


dnia 1. lipcu Komunja Święta generalna 
dziewcząt i starszych, następnie poświę- 
cenie Krzyża Misyjnego. W triumfalnej 


procesji z kościoła do miejsca, gdzie krzyź 
spoczywał, wzięły udział mieprzejrzane 
rzesze ludności polskiej i ruskiej, lowa- 
rzystwa i zrzeszenia kościelne I mlodzie- 
ży plci obojga. 

Jest nadzieja, że po tych rekolekcjach 
Życie katolickie i prawdziwie pobożne zu- 


bije teraz, żywszem lempom w paralji 
ubhnowskiej I stworzy katolików z przeko- 
namia | czynu — zdających sobie jasno 


sprawę z przynależności do Kościoła Chry 
slusowego i to, że kalolikiem trzeba być 
nietylko z imienia, ale przedewszystkiem 
z czynu wedlug slów św. Jakóba apostola, 
który powiedział, że: „wiara bez uczyn- 
ków, martwą jest“ 

£ranciszek Lewandowski. 


Maly winien ZOSIaĆ 
pałonkiem b. 0. P. P. 


zukąyśiwszy cze- 


uic 


odjechać, 


zdrowie 1 
gośkolwiek? 


Paryżanim: —- O, pani jest zbył laska- 
wa. Przyjmuję, jesli nie sprawię klopotu- 
Pani Perrier; — bu! a jeśli nawel 


sprawi pun nam trochę klopotu! Ale wia- 
domo, czem chala bogata.. 


Faryżanin: —- Uraczylbym się świeże 
mi jajkami i białym serem. 
Matka Perrier: — Jeśli pau na lo le 


czy, lo możesz powrócić, skąd przybyleś. 
Nie wystarczy powiedzieć: amen! — aby 
kura niosła a mleko się zsiadłu. Będziemy 
imieli szczęście. jeśli dostaniemy kawalek 
mięsa u rzeźnika, który bije bydlo lylku 
w: sobotę. 

Peryżanin: -— Dani, wszyslko przyj: 
mujg z wdzięcznością. Maurycy tyle mi 
«powiadał o pani, iż zdaje mi się, że nu 
leżę do rodziny. 

Matka Perrier: — lo dziwne, o panu 
nie mówił nigdy. 

Pami Perrier: Tak, mamo, mówi 
niekiedy. Pan studjuje medvcynę. jak Mau 
rycy. 

Paryżanin: --— Nie, pani: jestem pisa- 
rsen u nolarjusza. Znalem Maurycego w 
szkole; potem straciłem go z oczu aż spant- 
kaliśmy się w Ogrodzie Luksemburskim - 
Widujcmy się często i bardzo się lubimv. 
Jak często mówił, zapraszając mię: „Zn- 
buczysz moje posiadłości”. 

Matka Perrier: Jesmo posiadłości! 
Przecież my jeszcze żyjemy! I jakie po- 
siądlości? Maly domek i trzy piędzi ziemi 
Jeśli panu się zdaje, że jest u ludzi boga- 
tych to się rozczaruje. 


PAW ZZ dł 8551 


Hio chce mi 


„GAZETA PORANNA” 


eé bęzpłatnie nowa wi | 
niechaj wycina kupony konkursu- letniego „Gazety Porannei” 


z dnig 6 lipca 1928 


e na WłASNOŚĆ, 


OD NUMERU 8556 NASZEGO PISMA ZACZNA SIĘ POJAWIAĆ KU PONY 5SZCZĘSCIA.—CZY CHCESZ 
POSTADAĆ ZA DARMO WILLĘ? — WEŻ UDZIAŁ W KONKURSIE „GAZETY PORANNEJ". 


Lwów, 5 lipca. 

(H) W każdym czlowieku, choć- 
by dalsko odbiegał od picrwotno- 
ści kulturalnej, choćby stał na 
szczytach cywilizacji, tkwi świado- 
ma lub przynajmniej utajona chęć 
posiądania 
bodaj skrawka własnego gruntu. 
Chęć, występująca z szczególną siłą 
u wieśniaka, wiążąca go z ziemią 
węzłami silniejszemi njż wszelkie 
inne uczucia życiowe — zaznacza 
się może nie tak dobitnic, ale bar- 
dzo silnie również w mieszczaninic. 

Któż z nas, mieszczuchów, zmu- 
szonych do przebywania przez dzie- 
sięć miesięcy w roku lub nawet 
dłużej w dusznej i pozbawionej 
szerszego tchu atmosferze miasta -— 
nie pragnie posiadać jakiegoś 

zacisznego ustronia, 

sdzie mógłby zapomnieć o trudach, 
kłopotach i przykrościach życia 
wielkomiejskiego, gdzieby na łonie 
natury nabrał nowych sił, świeżej 
energji do walki z postulatami ży- 
cia. 

„Gazcta Poranna”, zyskująca so- 


bie coraz większą popularność 
wśród licznych swoich Czytelni- 


czek i Czytelników, stara się jesz- 
cze bardziej zacieśnić kontakl, lą- 
czący ją z Nimi i występuje pono- 
wnie z imprezą, która rozeszła się 
już ubiegłego roku szerokicm echem 
i wywołała 
ogromne zainteresowanie. 

Nic dziwnego — wszak willę 
wraz Z parcelą stawia znowu „Ga- 
zeta Poraima“ do dyspozycji swym 


Prenumeratorom i Czytelnikom! 
Szczęśliwy laureat najnowszego, 
wielkiego Konkursu „Gazety Po- 
rannej“ otrzyma na wiasność zu- 


pelnie gotowy dom willowy w Olc- 
siowie, składający się z 2 pokoi, 
kuchni, werandy, przedpokoju, spi- 
żarki, strychu i innych przynałeż- 
ności, stojący w pośrodku parceli 
stusążniowej, co pozwoli go otoczyć 
odpowiednim ogródkiem. 


Podalismy już dokladny opis 
Olesiowa, gdzie dzięki pomysłowej 
inicjatywie i wielkiej cnergii p. 
Aleksandra Lewickiego, znanego 
przemysłowca i właściciela sław- 
nych zakładów pacykowskich, po- 
wstaje 

wspaniała miejscowość klima- 

tyczna, 

nowoczesne miasto ogrodowe 

miasto, jakiego dotąd w Polsce nie 
posiadamy. Przypominamy tylko, 
że Olesiów Jeży o kilka kilomelrów 
od Stanisławowa. w miejscu nic- 
zwykle pięknem i uroczem, otóczo- 
ny wspaniałym wieńcem gór i la- 
sów, a przepasany u podnóża swc- 


TRAGICZNIE ZAKOŃCZONA WYCIECZKA. 


Wiedeń, w czerwcu. 
(c. Jak już pobieżnie donieśliśmy, 
Wiedeń poruszony jest obecnie 
dnia, jedną z najpotworniejszych, ja- 


kie zapisała w kronikach austrjacka kry- 


abro- | 


go motra wslęgą Bystrzycy. P. 
Aleksa der. Lewicki, kierując się 
względami humanitarności obywa- 
telskiej, podjął inicjatywę parcela- 
cji wymienionych gruntów na wa- 


runkach tak dogodnych, że nawet 
ludzie zupełnie niezamożni mogli 
zdobyć te parcele budowlane. Na- 


leży dodać, iż p. Lewicki oparł swój 
system na operacjach ratalnych, 
praktykowanych na olbrzymią ska 
le w Stanach Zjednoczonych. 

W tej cudownej miejscowości, 
gdzie dzięki p. Lewiekicmu po- 
wstaje obecnie * 

wspaniałe, prawdziwie curo- 

ncjskie lelnisko, 


minalistyka. Dwie młode wiedenki -— 
bauczycielki Ida i Luiza Gerbasch zosta- 
ły przed kilku dniami zamordowane pod- 
czas wycieczki na Semmering. 

Siostry, upuściły w niedzicłe rano Wie- 


m azak złgdz ej” ME warunki 


kchecie, ekradrionej na sm'ntarzu 
TAJEMNICZY LIST ANONIMOWY. -— ZA 10 ZLOTYCH CHCĄ OD- 


DAĆ 11 ZŁ. ORAZ PARĘ DROBIA ZGóW. 
— CZARNE OPABOWANIE, TO RZECZ ZASADNICZA! 


RUNKI. 
Lwów, 5 lipca, 

(—) Onegdaj bawiła na cmen- 
tarzu Lyczakowskim p. Józela Spy- 
szowa, zamieszkała przy ul. Poloc- 
kiego 69 i zajęla się uporządkowa- 
niem grobowca swego Imęża, a na 
sąsiednim krzyżu powiesiła toreb- 
kę skórzaną, zawierającą porlmo- 
ŚR Z Sade 11 ZEW pere re- 


mi 
Lzy 


. Paryżanin: Proszę pani, zdaje 
Się, Że jestem u zacnych przyjaciól, 
nic prawda panno Marjo? 


Marja; — Tak, panie. 

Pani Percier: -— Posłuchaj mala, idż 
uczyć się lekcji. 

Matka Perrier: — Ja wracam do mych 


karezochów. 


Pani Perrier: — A ja pójdę zakupić coś 


do jedzenia. Proszę, niech pau wejdzie 
1 siądzie solne. 
Paryżamin: ~- Dziękuję pani, nie je- 


stem zmęczany. Poczekam na Maurycego 


na podwórzu. 


Pani Perrier: —- Jak pan woli. Maury- 
cy wróci lada chwila. 
Paryżanin: Cheijalbycn | koniecznie 


uścisnąć jego rekq zanim odjadę. 

Pani Perrier: -— Zanim pan odjedzie? 

Paryżanin: -- lak. Zapomniałem o pe- 
wnej bardzo ważnej sprawie. Muszę dziś 
wieczorem wrócić do Paryża. 

Pani Perie: — Co? Dziś wieczorem? 
Więc pam pojedzie pociągiem, kłóry od- 
chodzi za godzine. 
| Paryżanin: — Istotnie! jeśli niema pó- 
źniejszego. 

Pani Perrier: — Ten jest najwygodniej- 
Szy. Ale niech pan odłoży swe sprawy- 


Pzzyżanin: -- Niepodobna. Ładniebynt 
SIĘ ubrał! 
Pani Perrier: A gdzie pan zje śria. 


danie? Ja nie zdążę już przygotować dla 
pana. 
Paryżamin: — ie] coś w drodze. 
Pani Perrier; Pan odjeżdża 
ze chwilę. Mówi, że ma A interes. 


Mat tka p Periler: -— RT imleresy sa in- 
leresami! Pan zna swoje sprawy lepiej. 
niż ty. 

Pani Pamer: — Oczywiscie. Byłabym 
w rospaczy, gdyby y krępowal Z naszej 
przyczyny. Ale udzechać tak prędko! I co 
powie Maurycy? Namyśl sią pan. 


Paryżamin: — Już się  namyśliłem. 
Poddaję się konieczności. 
Matka Perrier: — Dochwalam + pański 


decyzję i pragmę, aby Maurycy byl rów- 
nie staleczny. 
Pani Perrier: -— lańsku rodzina bę: 


dzie miała o nas zle wyobrażenie. Pomy- 
ślą, iż żle przyjęty przyśpieszyłcś swój! 
odjazd. A ja chcialam pana zatrzymać. 

Matka Perrier: — Damy panu bukiel 
na drogę i ja sama zbiorvę dla pana troche 
wisien. Nie są jeszcze dojrzałe, ałe orzceź- 
wią pana. Li, 

Paryżemin: — Dziękuję paniom Dar- 
dzo. Ale muszę je pożegnać: nie nudzę się, 
ale czas nagli. 

Matka Perrier: --— 
pan posłanowił jer 
nie zalrzymywać , panj. 

Paryżanin: -- Do widzenia! I 
pozdrowić Maurycego. 

Pani Perrier: —- Będzie bardzo 
wał. Zdaje mi się, -że śnię! 

Paryżanin: -- O nie straconego. 
przyszły raz pozostanę, aż mnie 
cie za drzwi. 

Pani Perrie: — Bardzo prosimy! I nie 
ukaż się pan num, jak błyskawica. 

Matka Perricr: — I żeby się oplucilo 
odbyć ię podróż. Tłum. F. M. 


skora 
nięgrzecz- 


Oczywiście, 
byłuby 


prosz 
żalo- 


Na 


wyrzuci 


— CZTERY ŚCISŁE WA- 
kawiczek i książeczkę do moenia. 
Zajęla robolą nie spostrzegla na- 
wel, jak jakiś złodziej skradl jej la 
lorebkę. 

W kilka dni później 
ona list anenimowy, 
przez „Związek złodzieji”, w któ- 
rym sprawca kradzieży domagał 
się, by adresalka w zamian za od- 
danie skradzionych rzeczy złożyła 
10 złotych pod kamieniem obok 
krzyża. W oryginalnym liscie 
lym aulor naszkicował dokładnie 
plan cmentarza oraz miejsce, w 
którem 10 zł. winne być złożone, 
przyczem podał jeszcze następujące 
warunki: 1) żadnych stosunków z 
policją i podcejrzanemi osobnikami, 
2) banknot 10 złotowy ma być za- 
winięty w czarny papier albo w bi- 
bułg, 3) punktualność, 1) baczyć, 
by przy owej robocie nikt adresatki 
nie zanważžyl. 

Mimo lak ostrych warunków p. 
Spyszowa o całej lej hecy anoni- 
imowej doniosla policji, która jak 
się dowiadujemy, jest już na tropie 
«lowcipnego reprezentanta związku 
złodzieji. 


otrzymała 
podpisany 


marfa 


U dnrzsłającej młodzieży slosuje się 
rano szk kac PARĘ. wody gorżkiej 
i przy użyciu lako- 

działanie na krew i nas 

prawa funkcji zoludka i kiszek u dziew- 
czat i chlopców, dają zbawienny skutek. 
W klinikach chorób dzieciecych slosuia 


się wodę „Franciszka-Józefa* vawel u ma- 
lych dzieci, sklonnych do zaparcia slnlen. 
4.405 


Str. 7 


w tem prześlicznemi Imieście-ogro- 


dzie będziecie mogli, Czytelnicy 
„Gazety Porannej* zdobyć 


własny domek, 

biorąc udział w Konkursie „Gaze- 
ty Porannej”, -— w konkursie, któ- 
ry ni wątpliwie: przyczyni się wy- 
bitnie do silniejszego zacieśnienia wę 
złów, lączących  Wydawniclwo z 
wielotysięczną rzeszą Czytelników 
i Prenumeratorów. 

Kupony, uprawniające do wzię- 
cia udziału w konkursic, pojawiać 
się ziczną od numeru 8556 z dala 
1 lipca. Każdy, kto nadeśle 20 ku- 
ponów, wpisany zostanie ma lisię 
uprawnionych do wzięcia udzialu 
w konkursie. Listę rozpoczniemy 
drukować po upłynięciu terminu 
zgłoszeń. Losowanie rozstrzygnie, 
kto stanic się właścicielem wspa- 
niałej willi! 

A więc uwaga, mili Czytelnicy, 
od numeru 8556 z datą 11 lipca — 

zaczynamy!!! 


— DWA NAGIE POMA5AKROWANE TRUPY NOSZĄ ŚLADY ZACIĘTEJ WAL- 
KI. —— MORDERCA STRZELAŁ DO OFIAR I ADRUZGOTAL IM GARDLA MŁOTKIEM. — ARESZTOWANIE KUPCA I KSU. 
GARZA. — WYTWORNY MŁODZIENIEC EROTOMAŃ PODEJRZANY O CZYNY 5A DYSTYCZNE. 


den, się na całodniową wyciecż- 


ke. 


udając 
bonieważ na czas nic powróciły, za- 
niepokojona matka uwiadomiła policję, 
która rozpoczęła śledztwo. Dochodzenie 
ustaliło, że obie panny widziano w okoli- 
cach Payerbach w lowarzystwie clegan- 
ckiego . 

młodzieńca. 

Rozpoczęlo przeszukiwanie okolicy. 
Nastepnego. dnia znaleziono w lesie trupa 
icdnej z-sióstr.: 

Irap był nagi. 

Na szyji widniała głęboka rana cięta. 
Głowa zmasakrowana uderzeniami tępym 
przedmiotem. Późną nocą w odległości 
100 do 500 metrów w krzakach odnalo- 
ziono -trupa drugiej dziewczyny. Slady 
zbrodni były identyczne. Komisja Śledcza 
wyraziła opinję, że zachodzi tu mord 
na tle seksualnem. 


Ekspert sądowy stwierdził (u. iż 
śmierć nastąpiła na skutek strzałów re- 


woiwerowych oraz uderzeń, zadanych . 
małym młotkicm. 
26-letnia Luiza otrzymała 2 postrzały 
poniżej skroni; strzały te jednak nie spo- 
wodowały śmierci. Morderca zadał 
olierze uderzenie 
młotkiem w krtań. 
krwotok 


więc 


to spowodowało sardlany Í 
śmierć. 
Zastygłe w 


rze dzicwcząl, 


tragicznymi skurczu twa: 
zadrapa- 
jaką mir 


zaciśnięte ręce i 
nia świadazą o zaciętej walce, 
siał stoczyć morderca z doskonale wy: 
sportowanemi dziewczęłami. 

W dzień po odnalezieniu trupów are- 
sztowano na dworcu w Insbrucku przed 
odjazdem pociągu Insbruck-Rzyvm pewne- 
go poważnego kupca wiedeńskiego. 

Kupiec ten zdradzał 

r silne zdenerwowanie, 
dopytując się ustawicznie o wyniki śledz- 
twa i mieszał się na widok policjantów. 
Aresztowany usiłuje wykazać swoje dość 
wątpliwe alibi. 

W związku z zeznaniami aresztowano 


jego przyjaciela, kupca, właścieicia keie- 


garni, położonej w centrum miasta. Mlo- 
dy ów człowiek, znany. ze swych nir- 
dzielnych wycieczek, jest — równocześnie 


znanym policji 

erotomanem 
i podejrzany był swego czasu © aokota- 
nie gwallu na uczenicy pewnej pensii 
wiedeńskiej. 


Str. 8 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 6. lipca 1928. 


Związek zwalczania posuchy. 


ROZPACZLIWA SYTUACJA W OKOLICACH, DOTKNIĘTYCH SUSZA. — AFRYKAŃSCY 


CZE DESZCZU. 


Lwów, 5. lipca. 
Warunki almosferyczne naszej 
strefy są wprost idealne w poró- 


wnaniu z kaprysami 
połaci globu ziemskiego. 

Olo na niektórych obszarach 
Afryki Południowej od czterech lat 
nie spadła kropla deszczu. Guber- 
nalor kolonji Przylądka, podaje 
wręcz 

wstrząsające szczegóły 

o skutkach braku opadów deszczo- 
wych, wyrażających się iłumnem 
opuszczaniem zagród: przez ferme- 
rów : przemienianiu się żyznych 
ongiś lasów i bujnych, malowni- 
czych preryj, w spalone żarem sło- 
necznym pustynie. Nie dziw też, że 
najięższe mózgi stron tamtejszych 
gorączkowo pracują nad rozwiąza- 
niem problemu: jak inożnaby zmu- 
sié obłoki do dostarczenia pożąda- 
nych opadów? 

Wywołać deszcz sposobem sztu- 
cznym usiłowano już dawniej, przy 
czem uciekano się do różnorodnych 
metod. Ludność tubylcza jest prze- 
świadczona, że jej wróżbici mogą 
„Ściągnąć” deszcze. 

Głośna badaczka Afryki, Do- 
rothy Mills, opowiada. iż była kie- 
dyś świadkiem 

„zaklęć deszczowych” 
krajowego maga i po dokonaniu 
przezeń rytualnych ceremonji 
ku jej największemu zdumieniu — 
po bezobłocznym szafirowym nie- 
boskłonie poczęły przewalać się 
głuche grzmoty. Fenomen ten po- 
został niewytłumaczony. 

Jeszcze ciekawszy był ekspery- 
ment fermerów osady Alberia w 
1921 r. Kalifornijczyk Hatfield, zdo 
łal do tego stopnia przekonać „hre- 
czkosiejów" o swej mocy 
dzania deszczów, 


że zebrali sporo 


tysięcy, by za tę sumę „kupić“ sobie . 


u niego pożądany opad. Spisano akt 
notarjalny, którego mocą Hatfield 
zobowiązany był „dostarczyćć w 


EEE "ET a W ROEE] 
Narodz'ny małego dj3bła 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, w lipcu. 

(e), W Wołominie urodził się 
nadzwyczajny potworek: U rączek i 
siópek po 6 palców — bez nosa, bez 
ust, bez uszu, a zamiast oczu Szpar- 
ka, wreszcie na czole rożek, jak u ma- 
łego djabełka, 

Dziecko przyszło na świat dwa ty- 
godnie przed czasem, nieżywe. Rodzi- 
ce normalni. Matka — p. Michalina 
K. ma lat 29, Ojciec o parę lat starszy. 
Pierwsze dziecko było normalne. 

= 029 


28 samolotów, 9 okrętów 
1800 ludzi. 


Oto skład pomocy dla rozbitków 
„Iłałji”, 
Lwów, 5. lipca. 
(e). W akcji ratunkowej, mającej 
mą celu ocalenie załogi „itali“ bierze 
udział 9 okrętów: 3 norweskie, trzy 
szwedzkie, 2 rosyjskie i 1 włoski, — 
'Nadlto poszukuje zaginionych 28 samo- 
"lotów; udział w poszukiwaniach bie- 
rze 1.800 osób. Gruntownie przeszu- 
kany został obszar, będący 
czwartą dostępnego dla posznkiwań 
ludzkich obszaru podbiegunowego. 


aury innych | 


sprowa- | 


' ciągu 


jedmą | 


— BOMBARDOWANIE CHMUR 


irzech miesięcy określonej 
ilości opadów deszczowych. Kazał 
on zbudować pałac w dzikim i od- 
ludnym zakątku obwodu Ghapp.ge 
Lake i udając się do swej pustelni, 
zabronił najsurowiej zbliżać się ko- 
mukolwiek 
do „wytwórni deszczu”. 

Jednakże rolnicy Afryki Połu- 
dniowej nie chcą zależeć od nie za- 
wsze „rzetelnych cudotwórców i 
założyli „Związek ku zwalczaniu 
posuchy”, którego staraniem jest 
skłonić rząd do uznania walki z 


ZAKLINA- 
PIASKIEM. 

brakiem deszczu za jedno z głó- 
wnych zadań państwowych. Opie- 
rając się na przesłankach me.eoro- 


logicznych, że istnieje możliwość 
, zmmuszenia chmur do wydzielania 
deszczu. 

Jeden ze sposobów polega na 


wzbiciu się samolotem ponad obło- 


ki i następnie ostrzeliwaniu ich 
czasteczkami piasku, nasyconemi 
elektrycznością. Próby już poczy- 


niono z chmurami białemi, przy- 
czem zdołano wywołać opady za- 
| równo deszczu, jak śniegu. 


Ul. Zjazd hojenistów polskich we Lwowie 


ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 7. I 8. LIPCA BR. 


W dniach 7. i 8. lipca odbędzie się we 
Lwowie VI. Zjazd Higjenistów Polskich. 
Głównymi tematami: obrad zjazdowych 
będzie aktualna sprawa uzdrowołnienia 
naszych małych miast i wai oraz sprawa 
organizacji szpitalnictwa w Polsce, Na oba 
przyloezone tematy zoslłaną wygłoszone 
releraly przez lekarzy i inżynierów fi- 
chowców z całej Polski. Tematem pierw- 
szym zainteresowane są szczególnie za- 
rządy miast, mie więc dziwnego, że na 
zjazd zgłosiły liczne miasta uczestnictwo 
szeregu przedstawicieli. Niemniej biorą u- 
dział w Zjeżdzie przedstawiciele zaintere- 
sowatvch ministerstw, którzy nawet wy- 
gloszą na posiedzeniach zjazdowych facho 
we referaly. 

W program Zjazdu wchodzi zwiedze- 
nie spdregu zakładów miejskich, jak Za- 
kladu gazowego, Zakładów elektrycznych, 
czyszczemia miasta. rzeżni itp. Nadto ma 
się odbyć wycieczka do Woli Dobroslań- 


| skiej, gdzie dyr. Alexandrowicz podjął się 
z calą golowością zapoznania uczestni- 
sów Z wzorowem urządzeniem wodocią- 
gów, a szczególnie urządzeń świeżo wy- 
kończonych. Prócz lego uczestnicy mają 
zwiedzić kulturalne godne widzenia insty- 
tucje, jak galerje, zbiory sztuki itp. Pomoo 
i gotowość w pokazaniu ich przyrzekli dy- 
rektor archiwum miejskiego p. Gzołowski 
i konserwator p. Jannsz. 

W urządzeniu Zjazdu bierze Żywy u- 
dział Zarząd naszego miasta, który przy- 
szedl komitetowi organizacyjnemu Zjazdu 
z wszelką pomocą, a w drugim dniu Zja- 
zdu przyjmuje uczestników raniem w sa- 
| lach Kasyna miejskiego. Po Zjeździe pro- 
jektowana jest wycidczka do Truskawca, 
a następnie do Zaglebia naftowego. 

Obrady zjazdowe będą się odbywać w 
auli Uniwersyletu, tu też będzie urzędo- 
wać biuro zjazdowe. 


daden tydzień pos więcony badze dziechh 


WE LWOWIE ZAJMIE SIĘ TEM WOJEWÓDZKI ROM. 


Lwów, 0. lipca. 
Na  obywałelskiem zebraniu organiza- 
cyjnem ukonstytuował się 24. kwietnia br. | 


Wojewódzki Komitet „Tygodnia Dziecka” 
wa Lwowie, 

„Tydzień Dziecka“ organizowany przez 
Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem w 
Warszawie pod protektor. p. Prezydenlo- 
wej Mościckiej, a przewodnictwem p. Mar- 
szałkowej Piłsudskicj odbędzie się w wrze 
gniu od 16. do 23, włącznie w całej Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

„Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem” 
w Warszawie, Jasna 13., nie jest instylu= 
cja lokalną, ani wojewódzką, tylko insty. 
tucją ogólno-państwową, osólno-polską — 
zajmującą się wszystkimi dziećmi bez róż- 
nisy narodowości i wyznania. 

Zadanie Komilelu stanowi opieka po- 
średnia nad dzieckiem, (tj. służenie tym 
instytucjom samorządowym, społecznym 
czy prywatnym. które bezpośrednio opie- 
kują się dziećmi 


„TYGODNIA DZIECKA”. 


P. K. O. D. reprezeniuje Polskę w Mie- 
deynasrodowym Związku Pomocy Dzieciom 
w Gezowie. 


W ladza D. K. O. D. jest Rada Fundacji. 
mianowana ub, mińistra pracy i opieki 
społocznej. 

H Z okazji „iveda Dziecka w r. b. 


Polski Womilet Opieki nad Dzieckiem wy- 
| dał dyplomy honorowe i odznaki, które 
buda nadawane członkom instytucji z jed- 
vorezową wplalą 10 zł. przy równacze - 
snem wpisaniu czlonką honorowego do 
wieezyslej księgi pamiątkowej. 

Wojewódzki Komitet 
| cka we Lwowie, który jesl zawiązkiem 

stalej placówki P. K. O. D. na Woje- 
wództwo lwowskie — apeluje niniejszem 
do spoleczeństwa o. jaknajłicziejsze wpi- 
sywanie sig na członków honorowych P. 
K. O. D. Wyżej wymieniona wkladka jed. 
norezowa stanowi cegielkę gmachu uży- 
leczności publicznej, jaką jest instytucja 
le JK. (85 D 


„kłygodnia Dzie- 


Zablokowana ulica. 


MIESZKAŃCY ULIC CHORĄŻCZYZNY, BIELOWSKIEGO. SOKOŁA PRO- 
SZĄ O POMOC. 


Lwów, 5. lipca. 
£, Jednym z głównych punktów 


programu pracy Zarządu naszego 
miasta — jak glosi Prezydjum — jest 
uporządkowanie nawierzchni ulic. 


Plan bardzo ładny, godny pochwały. 
Bruki nasze znajdowały się bowiem w 
opłakanym stanie i naprawa ich byla 
wyrost nieodzowną. Do pracy tej jed- 
nak musi się przystąpić Z góry uło- 
żonym planem, lak, by można było u- 
możłiwić bytowanie ludności w okre- 
sie naprawy. 

Tymczasem obecny Zarząd myśli 
wyłącznie o swej wygodzie, zapomi- 


naiąc zupełnie o biednych, podległych 
mu wasąlach. Na nie zdadzą się skar- 
gi i lamemty mieszkańców, panowie 
slojący na czele miasla mają swój 
własny kąt widzenia i nic nie zdoła ich 
zepchnąć z raz obranej drogi, 


I tak od roku — jeśli się nie my- 
| limy — naprawia się ulice: Choraż- 
czyzmę, Bielowskiego, Sokoła i Dą- 
browskiego. Przez dlugi rok leżą tam 
na jezdni i chodnikach stosy kamieni, 
tumujące ruch pieszy i kołowy, 

Dodać trzeba, że ulice te zamykają 
jeden z najważniejszych jmnktów mia- 
sta, klóry dzięki temu jest formalnie 


wysłucha 


Nr 8581 
zablokowany. A w tej właśnie dzielni- 
cy ulokowały się redakcje najpoważ- 
niejszych dzienników, tutaj też mają 
swe siedlisko najrozmaitsze bardzo 
poważne instytucje przemysłowe j nan- 
dlowe. 

Przez długi rok przechodzą wspól- 
pracownicy wyżej wymienianych in- 
stytucji istną pehennę. W razie deszczu 
bredzą w kałużach błota, gdy jest po- 
goda, łykają kurz, jadąc _auiem, na- 
rażeni są na nieszczęśliwe wypadki, v- 
becny bowiem Zarząd. nie umieścił na- 
wet koniecznych w takich wypadkach 
rogatek, opatrzonych latarniami, 

12 miesięcy, to dość duży szmat 
czasu — w tym czasokresie można 
naprawić lak stosunkowo małą partię 
brnków, 

Może wreszcie p prof, Małakiewicz, 
któremu ów resort jest podległy, 
za naszem pośrednictwem 
lamentów całej rzeszy mieszkańców, 
gnieżdżących się w tych okolicach i 
poleci odpowiednim czynnikom wykoń. 
czenie robót i oliwarcie dostępu do za- 
blokowanej dzielnicy. 

A chyba czas ku temu najwyższy. 


NADESTAME 4 


——— 

Powstała we Lwowie niedawno konku- 
rencyjna Fa. M. Sarapuk i K. Winiarski, 
w urabianiu sobie klienteli posługuje się 
sposobami nie licującymi zgoła z dobrą 


opinją przedsiębiorcy polskiego, poniża- 
jąc i uwłaczając czci naszej znanej, 
starej firmy w ten sposób, że p. K. Wi- 


niarski, były pracownik naszej tirmy, za- 
jety przy czyszczeniu żaluzji, twierdzi 
wobec naszych klijentów, że firma nasza, 
wydałając Go bez powodu z posady, po- 
stąpiła w stosunku do niego niełojalnie. 
pozostawiając Go bez środków do życia. 


Drugi zaś spólnik, p. M. Sarapuk, wła- 
ściwy impresarjo tej całej spółki, slara 
się pozyskać naszą dotychczasową klijen. 


telę dla siebie, twierdząc, że przedsię- 
hierstwo jego jest arcypolskie i że Jego, 
jako inwalidę, specjalnie należałoby po- 
pierać, aczkolwiek wiadomem nam jesl, 
że p. Sarapuk jest równie dobrym Ukra- 
ińcem. 

W imię zatem słuszności i celem po- 
informowania  zbałamuconej  ponickąd 
opinji naszej P, T. Klijenteli przcz wy- 
mienionych Panów, podajemy, że Pan 
Winiarski ustąpił z naszej firmy zała- 
twiony w zupełności i jak najlojalniej 
i że wobec tego najmniejszego nie ma 
powodu do dezawuowania firmy naszej 
wobec naszej klijenteli, 

Jesieśmy przekonani, że P. T. Abo- 
nenci nasi, korzystając z naszyć h świad- 
czeń w ciągu długich szeregów lat, nabyli 
dostatecznie przekonania dla naszej fir- 
my i nie będą przywiązywali żadnej wa- 
gi do niepraktykowanych w sferach ku- 
pieckich sposobów podstępnego bałamu- 


cenia naszych Klijenlów. a to kosztem 
dobrej i wypróóbowanej opinji naszej 
firmy. 

Pierwsze Polskie Zakłady Konserwowa- 


nia Żaluzji Sklepowych. Lwów, 
Zamknięta 9, Tel. 16—06, 


Oskar Anhauch — Bronisław Miller 
Mistrz ślusarski. 


Wszelkie zaburzenia trawienia 


Nadkwaśność żołądk?, skłonność 


| do kamieni żółciowych, podraź- 


nienie ślepej Kiszki i t. p. 


Łagodzi i leczy stałe używanie wody 

alkalicznej, otrzymanej przez rozpuszcze- 

nie aktywowanych, czyli możliwie da 
świeżej wody naturalnej zbliżonych 


Tabletek V:.CHY 
MAGISTRA KLAWE. 


Niezastąpione w podróży. jedzeniu re- 
stauracyjnem, nądużywaniu napojów al, 
koholowych i t. d. 

Otrzymać można w każdej Aptece i Dro- 

gerii. HUI 


ZAKŁAD WECHNICZNO DENTYSTYCZNY 


H FELIX 


B. długoleini kierownik techniki dentyst. 
Dr. Piotra Szadkowskiego. 
Przyjmuje 9—1 i 4—7, RYNEK 37, 


Tel. 56-02. 5702 
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KRONIKA 


L'pca 
Czwartek 
F iomeny, Antoniego 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


najznakomiiszy śpiewak doby 
współczesnaj 


JAN KIEPURA 


wysłąpi jedyny raz we czwartek 
dnia 12 lipca w Teatrze Wiel» 
kim w operze Pucc.niego 


TOSKA" 


Kasy Teatru Wieikiego rozpaczyna'ą 
sprzedaż botów cd scho.y 7 b. m. 
rano. 


TEATR WIELKI: 


| 


Czwartek „Turandot', gosc. występ kra- i 


kowskiego Teatru. 


Piątek, „Turandot“, gościnny występ 
krakowskiego Teatru. 
Sobota, „Turandot“, gaścinny występ 


krakowskiego Teatru. 


TEATR NOWOŚCI: 


Czwartek, piątek, sobola „Oui pro guo". 


„„Furandot* na scenie Wielkiego Tea- 
tru ukeże się przez wszystkie dnt bicżą- 
cego tygodnia. Rewelacyjna nowość reper- 
tuaru krakowskiej sceny, przy.ęła z entu- 
zjazinem przoz kzytykę 1 publiczność, zy- 
skuje coraz większe powodzenie i codzien- 
nie zapełnia widowaię 
muijącą rzęststemm brawami świetny ze- 
shól artystów krakowskich. Codziennie na 
pływają bardzo liczne zamówienia wycie- 
czek i publiczności z prowincji, to też w 
kasach. teatrów panuje ruch ożywiony. Na 
przedstawienia „Turandot“ ważne są zni- 
żki 30 proc. aż do odwołania. Gościnne 
występy krakowskiego teatru kończą się 
już w przyszłym tygodniu. 


* 

„n Qni pro qno“. Dziś w czwartek po raz 
ostatni szlągierowa rewja „Moryc. -— du- 
tro w piątek dnia 6. bm. premiera rekordo- 
wej rewii pl. „Benard“ czyli „Nie bój sie 


mamy“. W rewji łaj publiczność lwow- 
ska zapozna się z zespołem  „Tacjąmo 


girls“ ze szkoły p. Tacjany Wysockie,. 
Zespół ten był rewelacją taneczną tego- 
rocznego sezonų teatrąlnego w Warsza- 
wie. Krytyka porównywałą go z najlepsze- 
mi zespołami zagramieznemi. Każda z po- 
szczególnych „girls jest skończoną tan- 
cerką i artystką. Poząłem w „Bernardzie” 
bierze udział cały zespół, tj. pp. H. Ordo- 
nówna, B. Nobisówna, Z. Teme, D. Kali- 
nmówna, Wr. Jarosy, A. Dymsza, K. Kru- 
kowski, L. Lawiński, K. Winowicz i JI. Po: 
tcbski. Premjera zapowiada się wielce sen 
zacyjnie. Początek przedsiawienia © godz. 
5.80. 
xk 

Wezorajsza premjera w Domn Aaro- 
dnym, sztuki Melecha „Serca do sprzeda- 
nia“ w wykonaniu Wileńskiego teatru 
ludowego wypadła imponująco. Na pier- 
wszy plan wysunęła się odtwórczyni roli 


tytułowej, p. Zasławską, która zdobyła 
zasłużony sukces. Dziś tear powtarza 
„Serca do sprzedania: w  premjerowej 


obsadzie. Zniżki ważne. 


* 
REPERTJĄR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Pupilek piąknej pani” i ku- 
medja“. 


AVENUE: Rin Tiv Tin. jako wywia- 
dowca'‘ 
BAJKA: Przedstawienia odbywają się 


tylka w sokałę, niedgielg i święla. 


GĄSINO: W. pañsiwie zielonego 
smoka“. y A 
ERIMERA: .W szponach rlirapiežnego 


Bepa". 
FATAMORGANA: „Królowa Mouli- 
houg”. 
KOPERNIK „Cyrk Wolfsona™. 
LEW: „Ona ma coś“. 
MARYSIEŃKA: „Cyrk Woalfsony”*. 
PALAGE: „Dziwy i cuda dźunpii” i 
ueryka się bawi", 
PASAŻ: .„Speląnki i grzechy Paryża“, 
UCIECHA: „Rinaldo, Rinaldini“. 


ade 


serdecznie przyj- | 


CO MÓWI NEMO. 


e 
Uwagi na czasie. 
Są ludzie, którzy, kła mią wciąż i zawdy, 
I zawdy mają na ustach słodycze, 
Bo mowa dla nich jest obsłonką prawdy, 
Za którą kryją swe własne oblicze. 


Taki nikogo nigdy nie obwinia 

I zręcznie wszelką naganę obchodzi. 
Mówi „porządny“ a pomyślał „Świnia”, 
Mówi „uczciwy“ a pomyślał „złodziej“. 


Ale się czasem taki śmiałek zdarzy, 
Który konwenans wszełaki przekreśli, 
l bije ludzi swem słowem po twarzy 
1 wali prosto z mostu, to co myśli. 


Ugryź się w język, nim co powiesz człeku, 
Którego wróżka szczerości urzekła, 

Bo kłamstwo tarczą jest naszego wieku, 
Bo ludzie prawdy boją się jak piekła. 


Spółka Solski - Gzarnowski 


będzie prowadziła Teatr M ły. 


W TYM CELU TWORZY SIĘ 

Lwów, 5. lipca. 
Mochodzą nas sensacyjne wiado- 
mości o nowo twerzącem się kon- 


sorcjum, rozporząńzającem dużymi ka- 
ritałami, na czele którego stanąć mają 


SPECJALNE KONSORCJUM. 

dyr. Ladwik Solski i dyr. Ludwik Czar 
nowkki z siedzibą w Teatrze Małym. 
Zorganizowanie podobnej imprezy sta- 
nowiłoby prawdziwy ewenement w 
życiu artystycznem naszego miasta. 


Jnkilensz 25-letniego kapłąństwa ks. 
kanonika Dyoninego Kajętenowicań» pro- 
bhoszczą, katedrylnogo Kościałą, ormijańskie= 
go wo Lwowie przypadąjący na lipiec br., 
święcony będzie uroczyście przez spałe- 
czeństwo prmiańskie w dniu 7. paździer- 
nika be W osobie ks. kanonika Dyapizo- 
go Kajetanowicza czci ono mie tylko zg- 
sługi na polu religijnen, ale w równej 
mierze i w 
nielicznej, ale zwartej kolonji tych, któ- 
rzy w Polsce znaleźli tak wielkoduszną 
opiekunkę ich świętości. wyniesionych 
«a niezapommianej Ojczyzny. Ks. kanonik: 
jubilat znany jest również 4 owoęnej pra: 
cy na polu armenisłyki, zą założenie i pre 
wadzenie pierwszego i jedynego w Polsat 
czasopisma, poświęconego sprawom Or 
mian u nas, huwjbardziej moża zohawiąza- 
m mu są ci razem z społeczeństwem pol: 
skiem, którzy uczczą Go ga zasługi kol 
budowania domu Bractwa przy Katedrzu 
ormiańskiej- 

Konkurs na bnidowę gmachu poselstwie 
w goiji rozpisalo min. spraw sagr. lista: 
noyriono trzy nagrody po 8:000 zl, ponad. 
to MSZ. zastrzegłu sobie prawo 
prac nienagrodzonych po 2.000 zł. Pro 
ram i warypikj konkursu można olrzymąć 
w M. S. 4, Warszawa, Wierzbowa |. Ter 
min składania prac upływa 10 sierpnia br 

Nowoemitowaną obecnie 4 proe. po- 
życzka inwestycyjna osiagnie niewatpli 
wie tak jak „dolarówka” w krótkim cza- 
sie znaczną zwyżkę kursu. Dlatego leż 
popyt na len papier jest miebywąły, jak 


na nasze slosuuki. a zapisy na obligacje 
lej pożyczki wpływające de banków sub: 
skrypcyjmych, przewyższą znacznie przed 


terminem zamkajęc 


ia subskrypcji normal. 


"ną kwolę pożyczki. Obecna cona obligacji 


tej pużyczki wynosi t00 złotych (z doli- 
czemiem 1 zl 15 gr. na kupon bieżący) ża 
jedno, obbigację wartosci nominalnej 100 
zł. w złacie. 

Popisy podoficerów 14. p. ułanów ja- 
złowócekich. W niedzielę dnia 8. bm. o g 
15 (3 popol) odhedą się popisy konne 
odaticerów 1% p. Ulanów Jazłowieckich 
na placu konkursowym w kogzarach na 
Jalowcu. 

Tow. Dzleci na Wieś. 
szych kolonij: do Cisny 5 lipca o godz. 
23.40, do Odrzykonia Szk. Zawod. do- 
kształ. 5 lipa o 23.45, da Rożniatowa 
7.lipea o 6.20. Zbiórka według wskazań 
kierownictwa (Kistryn, Pepłowska, Igna- 
cy Nowicki). 


Wyjazd qal- 


Choroby zakaźne w pobliskich gmi- 
nach. Stwierdzono tyfns brzuszny (Star, 


Lwów) w Zamarstynowie. (Star. Rudki) 
w Rumnie, Tytus plamisty (Star. Gródek) 
w Uhercach niez. Płunicę (Star. Lwów) w 
Siehowie, Zimnejwodzie.  Kulparkawie 
Zakjadzie. Zniesieniu, (Star, Rudki) w 
'Tatarowie. Rłqnicę (Star. Lwów) w Ro. 
zielnikach. Offe w KRulparkowie Zakł. 


dziedzinie narodowego życi | 


zakupu | 


Serdycy. Różę w  Kulparkowie Zakł. 
Urząd Zdrewia pręcstrzega przed styka- 
niem się z ludnością tych gmin | zwraca 
uwag, że nabywanie tam artykułów 
spożywezych może pośredniczyć w zaka- 
żeniu się. Mleka z tych miejscowości 
używać tylko po przegotawaniy. Przy 
tylusię plamistym nie wpuszczać mte- 
szkańców zakażonych okolic do swego 
mieszkania (kuehni). 

(-—-) Fatalny upadek dziecka z II p. 


| Wczoraj popołudniu w realneści przy ul. 


| 


Pilnikarskiej 5, spadła z II p. 3.letnja 
Henia Fick, córką piekarza | odniosła 
ciężkie obrażenia na całem ciele. W bar- 
dzą groźnym stanie Pogotowie ratunko- 
we odwiozło ją do szpitąla. 

G-) Włemania i kradsieże. Karol 
Krasicki, (Dekerta 8), doniósł policji, źe 
zamężna corka jego Stelanja > przyszła 
de domu i po rozbiciu kłódki, skradła 
mu z kufra kożuch kolejowy wartości 
300 zł. — Z mieszkąnia Jana Hordyńskie- 
HP, (Leona Sapiehy 28), skradziono go- 
tówkę 800 zł. — Z garderoby na stawie 
„Świłteż*, skradziono Andrzejowi  Głu- 
chowskiamu, rabotnikori tam zajętemu, 
garderobę, oras bQ zł, Głychawski po- 
niósł szkodę 160 zł. — W czasie wsiada- 
nia do autą na pl. Marjackim, skrądzie- 
na  wezeraąj hudawniczemu  Karajewi 
Szpondrowskiemn, partfel, zawierający 
weksle z jego podpisami na 600 zł, 

(—) QOdwdzięczył mu się za nocleg. 
Mieczysław Wojdyniez, (u. Marji Magda- 
leny 4), przyjął na nocleg nieznanego 
sobie oasqbnika, który z „wdzięczności” 
Skrądł mu garderobę, zegarek srebrny, 
ywan perski, oraz portfel z gotówka 
kilkadziesiąt złotych, wyrządzając szķo- 
dę na 1500 zł. 

(—) Aresztowanie ziodzieją. 
szłów policyjnych oddano Andrzeja 
Szpalę. zamieszkałego Pałtewna 45, za 
kradzież kosza z garderobą wartości 300 
zł. na szkodę Ewy Pianawskiej i Edwar- 
dę Kością zam, Grodecka 2 h, 


Do are- 


(—) Podrzntek. Obok zakładu dla 
podrzutków przy ul. Kaqeckiej 30, zna- 
leziona wczoraj porzucone dziecko płci 


śeńskiej, liczące kilkanaście dni. Znaąłe. 
ziono przy nim kartkę z datą urodzenia. 
(~) Ofiara sprzeczki w szpitalu. 
Wczoraj przywieziona do szpitała po- 
wszechnegoe Rudolfa Haya, ze Sygniówki, 
który został przebity nożem w lewą pierś 


w czasie sprzeczki przez Ńtaqnjsławą 
Buczka, 


Składki. 


Dla: Matki Obrogcy Lwowa: N. N. 2.50. 

Dla Staruszki kaleli; W, W. 1.40. 

Dla Wiktorii; N. N. 250, 3. d H. 7.50. 
—p— 


| 
| 


Rumuńska wycieczka 


we Lwowie. 


y LGwôw, 5. lipca. 

W ostatnich dniach gościł Lwów 
wycieczkę naukową. profesorów, absol- 
wentek i absolwentów Wyższej Szkoly 
Handlowo-Przemysłowej w Kluj. W dro 
dze zagranicznej przez Kraków, Łódź, 
Wanszawę i Gdańsk wycieczka nie o- 
minęła Lwowa, gdzie została przyjęlu 
ze znaną gościnnością, Wybrano ko- 
miłet Przyjęcia pod kierownictwem re- 
ktora Wyższej Szkoły handlu Zagr.. p. 
Pawłowskiego, który zajął się troskli- 
wie wycieczką. 

Goście rumuńscy zawitali 2. bm. 
pod kier. prof. Eviana. Uczestniczyło 
w wycieczce 3 profesorów, 9 absol- 
wentek i 31 absolwentów. Po krótkiem 
przywiłaniu udali się wycieczkowcy 
na przygotowane w Domu Akademi- 
ckim i w Domu Sludentek kwatery, po 


i czem nastąpiło oficjalne powitanie w 


wielkiej sali Izby Handlowo-Przemysło 
wej. W sali Izby Handl.-Przem przy- 
witał gości p. Wiceprezydent dr.Ruckcr 
w imieniu miasta p. radca Mazurkie 
wicz, imieniem Ligi  Polsko-Rum.. 
p. Dębicki, a w imieniu Eksportówki 
rektor Pawłowski. W gorących słowach 
podziękował zą przywitanie prolosor 
dr. Evian, poczem młodzież rumuńska 
adspiewąłą po rumuńsku hymn narc 
dowy polski, zbierając gorące oklaski 

W ciągu dwóch dni oprowadzani 
przez prof. dr. Ciesielskiego i st. asy- 
stenta Krogulskiego., wycieczkowcy za- 
poznali się z osobliwościami miasta 
Zwiedzili Izbę handlowo-przem., Uni 
wergytet, . Ossolineum, Muzea, fabryki 
Z. Ruckera i Mązagi, Targi Wschod- 
nie, Panoramę, Wysoki Zamek, a w 
końcu browar Lwowskiego Tow. Bro- 
swarów, gdzie zostali ugoszezeni śnia- 
daniem. 

Kulminącyjnym punktem przyjęcia 
był bankiet 3. lipca wieczór w holelu 
Krakowskim. 

Rankiet dat sposolność do serdecz- 
nej wymiany słów, poświęconych ży- 
czeniu wzmocnienia polsko-rumuńskiej 
przyjaźni. Studenci rumuńscy odśpie- 
wali liczne pieśni narodowe. 

4. hm. o godz. 11 opuściła wyciecz 
ka Lwów, żegnając gościnne miasto 
odśpiewaniem polskiego hymnu naro- 
<lowefio. 

—0)— - 


Nieznana epidemja 
w R sil. 


Mostwa, w lipcu. 

(6). „Kmasnaja Gazeta“ podaje, iż 
w okolicach Orenburga stwierdzono li- 
czne wypadki ekornby której objawy 
polegaja na opuchnięciu gruczołów i 
mzzypeminają objawy dżumy. Lekarze 
sęenbywscy sądzą, iż mają do czynie- 
nia z migzbadaną należycie chorobą, 
zwaną „tmiamories*, której pierwszy 


noigwany przez medycynę wypadek 
stwierdzono w roku 1911 w Ameryce 
połudkiowej, Choroba ta reznoszona 


jest mues szemmry, których wytępienie 
jast jedyną draga do zlokalizowania c- 
pidemii. 


Ubapa staruszka, 65 lat licząca, kałska 
ma armputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupelnie niezdolną do 
pracy, prosi o laskawą pomoę. Dątki skie- 
roewać należy do Administracji, dla staru- 
szki kalek. 1! 

e 7 AB 

Z błągalną prośba udaje sią uboga sta- 
ruszka lat 67 liczącą, kalaka na nogi —fta 
serc litofciwych państw o udzielenie po- 
mocy deraśnaj, żeby mie mogła ochroniś 
od głodowej śmierci. Datki do Administra- 
cji dla Wiktorii 


Str. 10 


Kącik radiowy. 


PROGKAM AUDYLJI KADJOWYCH. 
Czwartek, 5. lipca 1828. 

Warszawa, (1110 2080  «Iransmisju 
koncertu z Wilna. 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 20.80 Koncert muzyki 
lekkiej. 22.30 Muzyka tameczna z rest. „Pa 
vihon". 

Poznań 2314) 20:30 Wieczór 
artystów opery pozn 

Katowica (422) 20.30 Koncert 
ny. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wilno (435) 19.35 Muzyka z płyt gra- 
niwotonmowych. 20.30 Wieczorny koncert ka- 
moralny (skrzypce, wiolonczela, alt, fort, 
22.30 Transmisja z Warszawy. 

Gdańsk (272) 20.10 Występ gościnny 
Pawła Wegenera. „Taniec smierci“, sztu- 
ka Strindberga. 

Wrocław (322) 20.30 Stary i nowy Wie 
den. Lekka muzyka wiedeńska. 

Kopenhaga (337) 21.30 Muzyka i pie- 
śni ludowe różnych narodów. 


operowy 


wieczor- 


Londyn (361) 20.45 Recital wioloncze- | 
lowy Livia Manucciego. 23.20 Muzyka ta- | 


neczna z Hotelu Savoy- 

Lipsk (365) 20.15 Muzyczny program 
życzeniowy. 

Tulnza (391) 21.00 Wielki konceri ga- 
lowy. 

Frankfurt (428) 18.40 Odczyt: „Znacze- 
nie badań psychologicznych przy wybo- 
rze zawodu. 20.15 „Der Probekuss"*, ope- 
retka Milockera. 

Berlin (484) 20.10 „Das süsse Madel" 
operetka Reinhardta. 22.30 Muzyka ta- 
neczma. 

Wiedeń (517) 20.05 „Heimchen 
Herd", opera Goldmarka. 


Piątek, 6. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Koncert orkic- 
„try teatru „Morskie Oko“. 20.15 Koncert 
symfoniczny. W programie utwory Men- 
delsohna. 

Kraków (566) Poznań 
(422), Wilno (435) 20.00 Transmisja z Wa: 
sZAWY. 

Gdańsk (272) 20.00 Koncert z kuvgar- 
tenu w Sopotach. 

Królewiec (303) 21.00 Odczyt: 
jako odzwierciedlenie charakteru.” 
Koncert wieczorny. 

Wrocław (322) 20.30 Koncert ork. woj- 
skowe.. 

Praga (348) 19.15 Muzyka popularna. 
20.00 koncert muzyki czeskiej. 

Londyu (361) 20.45 Recital fortepiano- 
wt. 32.45 Transmisja z Opery Król. „Pa- 
jace“ Leoncaavlla. 

Lipsk (265) 20.15 Koncert muzyki Hayd- 
ma. 21.15 Amerykańskie i angielskie pieśni 
ludowe. 22.00 Koncert pop.. 

Stnttgart (379) 20.15 „Kugenjusz One- 
gin” opera Qzajkowskiego. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert pod dy- 
rekcją Eibenschiitza 

Brno (441) 19.00 Wieczór retrospektyw- 
ny. Kabaret od roku 1914—1928. 20.80 
Nompozycje charakterystyczne. 

Sztokholm (454) 19.40 Opera komiczna 
Offenbacha. 


am 


Pismo 
22.15 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 6. VII. 
LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


Filip aż się wił poprostu. Wego- 
luść jego waliła grzmotem na listono- 
sza z niehbosiężnych wyżyn. Sam pan 
Bidard śmiał się. Wstał, wyjał z port- 
lelu swą kartę wyborczą i wręczył ją 
listonoszowi. 

-- Proszę podpisać — rzekt 
ciężony. 

Podpis z potrójnym zakrętasem! To 
onl.. Jardel wycofuje się, jąkając po- 
żegnanie. Ale Bidard go zatrzymuje. 

-— Zatem wróciliście do nas? Nie- 
ma, jak kraj rodzimny, prawda? Cóż 
Żona? A syn? 

Stanzec-dziedko mówi. Wypytuję o 
m asteczkowe nowiny, z  łapczywą 
ciekawością mie może Się rozstać z 
wiejskim listonoszem, przymoszącywm 
na butach kurg z drogi, a w torbie 
zapach... życia! A Jardel] odpowiada, 
jak umie. Pan Bidard usmiecha się, 
jego oblicze promienieje zaædowole- 
niem. Listonosz ryzykuje przez grzecz- 
ność nazwisko de Goulaine. 

— Pańskiego kuzyna w Paryżu, 


1928. 
32 


PAVAY 
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(344) Katowice | 


| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. lipca 1528 


iLawqgenhezg (466) 13.00 Muzyka kamc- 
realna. 20.15 „Baron cygański" operetka 
Straussa.) 

Berlin (484) 20.30 Koncert arkiestralny. 


t 


Wiedeń (517) 19.30 Odczyt z cyklu „Ko- | 


bieta i dziecko”. 20.06 Recytacje Karola 
Zeski. oraz sketch Franza Paula „Wizyta 


v piątej. 21.80 Jazz-bamd. 


Ze spraw miejskich, 


Ogórkowy sezon w Magistracie, 


ZAŁATWIONO SZEREG KONSENSÓ W, SUBWENCJI, ROZDAWNICTWA 
ROBÓ T, ETC. 


Lwów, 5. lipca. 

fMs) Wczorajsze posiedzenie Magi- 
stratu stało pod znakiem kanikuły i zbli- 
żających się urlopów. Spraw poważniej- 
szych na porządku dziennym nie było. 
Wydano tylko pięć konsensów na budo 
wę domów, a to: przy ulicy Częstochow- 
skiej, Na Bfonie, Krasuczyn, Boczna De- 
kerta i św. Zofji. 

Wykonanie robót szklarskich do- 
mach miejskich przy ul. Stryjskiej odda- 
no firmie'Salomon Kräuter. 

Przyznano subwencję w kwocie 2.000 
zł. lwowskiemu komitetowi „Tydzień 
Dziecka* na koszta organizacyjne. 17 
ubogim miasta Lwowa przyznano mic- 
sięczne wsparcie. 

Uchwalono zakupić przyrządy przy- 
rodnicze dla męskiej szkoły im. Św. An. 
toniego i żeńskiej im. Żółkiewskiego, a to 
celem założenia filji pracowni przyrodni- 


w 


„szkoły handlowej 


czych. W tym też celn uchwałono rów- 
nież remont dwu sal powyższych 
szkołach. Na wydatki związane z założe- 
niem filji przyrodniczej i remontu sal 
wyasygnowano 27.412 zł. 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalił 
również Magistrat na wniosek danego 
referenta naprawić łazienki w szkołach 
Sienkiewicza, Kordeckiego, Lenartowicza, 
$w. Antoniego i Sobieskiego. Na cel tem 
przyznano 4500 zł. 

W związku z 
cieczką rumuńskich 


w 


zapowiedzianą wy- 
Studentów wyższej 

Cluj, uchwalono 
ugościć studentów kosztem miasta i na 
ten cel wyasygnowano 300 zł. 


wy 


Związkowi narodowemu studentów 
wyższych uczelni przyznano subwencję 


300 zł, celem pokrycia kosztów związa- 
nych z ugoszczeniem zagranicznych 
cieczek, 


wy- 


| RER 0 tka 


Z'"cie sosnodarcze. 


Stosunki handlowe medzy Polską 


a Eg'ptem. 
W SPRAWIE TEJ PRZYJEŻDŻA DO LWOWA PREZYDENT IZBY EGIP- 
SKO-POLSKIEJ. 


Lwów, 5. ea, 


Egipsko-pileka Izaba Handiowa w 


Kairze donosi, że Prezydem jej p, H. | 


Gahbour zawita w najbliższych dniach 
do Polski w sprawach gospodarczych 


i celem przygotowania  kolektywnej 
wystawy egipskich kupców i przemy- 
słowców na Targach - Wschodnich. 


Przyjazd znakomitego ekonomisty cgip- 
skiego do. Polski wzbudził w maszych 
sferach gospodarczych zrozumia!e za- 
interesowanie, gdyż dowodzi om, iż 
powstałą niedawno temu Izba Fandlo- 
wa. egipsko-polska, bardzo energicznie 
krząta się dokola. nawiązania stosmn- 


pana de Coulaine znam dobrze. Nosi- 
łem mu listy. Mówiłiśmy często o pa- 
nu. To u niego służy Elodja, moja sio- 
strzenica. 


-— Ach — mówi Bidard patrząc 
gdzieimdziej.. -— Ale powiedźcie mi, 
czy mówią o mnie w La Roche, Gdy- 
byście mieli kiedy sposobność pójść 
Oo l 

Nagle kroki... 

—- To om — jaka Filip. 

Budard urywa pół zdania, twarz 


mu sie kurczy. 

-— Ueciekajcie, 
nie: widzi! 

Za późno! Doktor już jest na kar- 
ku. Z brzuchem naprzód, z Szyłą w 
ramiomach toczy oczyma, jak kulami 
od jednego do drugiego, Tylko co wy- 
siądł z aula i miał tyle czasu, aby po- 
wiesić płaszcz | kapelusz w przed. 
sionku. Wybuch wisi w powietrzu. Ale 
nie, skinął tylko nieznacznie Bidardo- 
wi i wyrzekł spiżowym głosem. 

— Przyjmijcie do wiadomości, li 
Stonoszu, że odtąd ja podpisuje rece- 
pisy, Pam Bidard dał mi pełnomocni- 
ctwo, które złożę na poczcie w La Ro- 
che. Formalności będa. załatwione od 
jutra. Czy Filip słyszał? A Genowefa? 
Dowidzenia, listonoszy, 


niech was tu nikt 


| 


ków handlowych pomiędzy Polską a 


| Egiptem. 


Egipt zamierza w roku bieżącym 
zademonstrować sferom gospodarczym 
Polski swoją  wylwórczość, a to we 
formie  kolektywnego pokazu produk- 
tów egipskich. Ma to niezmierną do- 
niasłość dla naszego przemysłu włó- 
kiemniczego, który zaopatruje się w su- 
rowiec nie od producenta pierwotnego 
wprosl, lecz z drugiej, a nawet z trze- 
ciej ręki, co z matury rzeczy podraża, 
koszty produkcji. Wgipt zaś jest kra- 
jem pierwotnej  nrodnkcji 


z prodit- 
więc pali- 


myslowców włókienniczych 
ceniumi egipskimi będzi 


| czone z niewątpliwa korzyścią ekono- 


bawełny, | 


bezpośrednie zetknięcie naszych prze- | 


Wszyscy wysunęli sie. Bidard po- 
został sam z doktorem. 

Uścisnęli sobie dłonie, 

— Pam przyjechał? 

— W tej chwili. 

Bidard, otwierając lisi, pytał o 
pamią Gregory. Doktor usiadł przy 
biurku. 


Nieprawdaż, panie Bidand, maj- 
| z czego pan Tobi swoje serum? Skoro 


lepiej byloby, gdyby mi pan dal pel- 
Lomocnietwo przyjknowania listów. 

-— Alc nie czyłania ich — przer- 
wał tamten z zaciśniętych zebów. 

Lekarz zaprotestował gestem. Bi- 
dard zauważył kiorunek jego wzroku. 

— (o to jest? Dziorżawea Fpifout 
przesyła czyhsz kwartalny. 

— (zy wszyscy dzierżawcy mie 
składają czynszów w banku w La 
Roche? 

— Nie wszyscy. Tom, wolał posłać 
wprost do mniec. Alo co to pamu prze- 
szkadza? Czy ło z nacji listonosza? 

-— Pan wie przecież —— rzekł Gre- 
gory — że nie jest wskazano ze wzylę- 
du na tajemmicę mego odkrycia, aby 
lu przychodzili obey. 

Bidard pochylił głowę, Tak, wie- 
dział. Nakaz lekarski!.. Odkrycie, cud. 
którego był jedynym żywym  dowa- 
dem. Ja sam, ja jedyny...“ Jeden 


I 
| 


| 
| 


miczną,, 

Zamieresowanie sfer gospodarczych 
egipskich naszym rynkiem nie ogra- 
nicza: się jednak tylko do importu ba- 
wełny. Egipt pragnie być odbiorcą wy- 
robów naszego przemysłu metaluzgicz- 
nego. Dla eksportu polskiego otwierają 
się tem samem ponętne ;pernspektvwy 
zdobycia, nowych terenów zbytu. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zupracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matla obrońcy 
Lwowa ^ 


aaa Kia JOONEOWNROW ZB. 
GIEŁDY. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 4 lipca 1923. 
(Chodorów 172. 
Gazy wsch. 24, 24.35. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 4 lipca 1928. 
Na Giełdzie skromne obroty w owsie 
rumuńskim po cenach nieco wyzszych od 
ostatnich notowar. e 


Żyto poszukiwane, nieco drożeje, 
jęczmień  przemiałowy awansował w 
cenie. 


Poza tem sytuacja bez zmiany. 
Tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, + lipca. (Tel. G. ©. 
Bank Dyskont. 135, Bank Handlowy 1!7 


Bank Polski 183, Kijewski 84, Węgieł 
104 1/2, Łilpop 37, Modrzejów 45 til, 


Norblin 235, Ostrowiec 110, Parowóz ta. 
Pocisk 9.75, Rohn 54, Rudzki 51, Słara- 
chowice 55 3/4. Wulkan If, Syndykat 12, 
Klucze 7. 

Warszawa, -t lipca. (Tel. G. Pa. 
5 pros. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
85 8/4, b proc poż. konwersyjna 67.1, 
D proc. poż. kolejowa 1926 r. 61.75. 
6 proc. poż. dolarowa 1920 r. 86 1/2, 10 


proc. poż. kolejowa 104, 6 proc. L. Z. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Bku 


Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. 
Kraj. 94. 


Warszawa, {d lipca. (Tel. G. P). 
Hołandja 558.45, Londyn 45.36, N. Jork 
8.88, Paryż 34.92, Praga 26.36, Szwajca- 


ria 171.42, Wiedeń 125.26, Włochy 16.71. 


punki w tem wszystkiem drażnił go: 
Radość wylącznego posiadamia „miała 
cieni. Nie wiedział, co zawierał tajem- 
uiczy płyn, który wstrzylkiwano. mu 
codzień pod skórę. A. jak się tyle za 
placito... 

Gregory był dobrze usposobiony. 
Odważył się zatem: 

-— Doktorze, miech m: pam powie, 


pan włajemniczył Filipa... 

— Ach, Filip wygadał się? 

„— Biedny chłopak! Go mu wejdziu 
jednem. uchem, wyjdzie drugiom. Coś 
mi opowiadał, mle sam nie rozumiał. 
co. Skończył zaledwie szkołę pow- 
szechną!.. Nie może pan być mniej 
szczery wobec mnie, niż wobec niego. 
Zobowiązuję się do absolutnej tajen- 
nicy, pozatem rozumiem. naukę, Lubie 
wiadzę i postęp... Postęp, maszyny. 
Kiedyś, gdy miałem jeszcze „Bial 
Pszczolę”*, kupowałem bez namysli 
każdą nową masżynę, Gdyby pan tak 
mógł zobaczyć moje urządzenia! «+ 
Tam był postęp!  Wielbułem nie tylko 
naukę, ale i sztukę, Co miesiąca cho- 
dziliśmy do Odeonu, raz w roku na 
wystawę obrazów. Widzi pan, że ja” 
stem daleki od zacofania. 


(G, d. m) 


s 


RES 


„GAZETA PORANNA” z unia G. lipca 1328. 


Str, 11 


Zurychu z powodu zaburzeń atmosf. | KARMELARZA zdolnego, 


nie otrzymaliśmy. 


samodzielnego 
poszukuję. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Karmelarz'. 5677-2 


GIEŁDA PARYSKA 

Paryż, 4 lipca. (Tel. G. P.). Londyn 
Jal. 30, N. Jork 25.48, Belgja 355 84, 
Hiszpanja 420, Włochy 133.90, Szwajca- 
Ilja 490 3/4, Danja 682 1/2, Holandja 1027, 
Norweęgją 682, Szwecja 683 34, Prąga 
75 1/2, Rumunja 16 1/2, Niemcy 608 1/4, 
Wieden 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 4 lipca. (Tel. G. P.). N. Jork 
58, Holandja 12.09.56, Francja 124.19, 
Belgja 34.917, Włochy 92.78, Niemcy 
20. 42, Szwajcarja 25.29, Hiszpanja 29.48, 
Danja 18.20, Szwecją. 18.166, Noywegja 
18.215, Helsingfors 194.62, Pragu 164 43, 
Wiedeń 54.58, Warszawa 43.47. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 4 lipca. 

Tendeneja zwyżkowa. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00— 
8.88.50, dolary kanad. 8.82.00 —8,82.50, 
korony czeskie 0,26.33—0,26.60 i szylingi 
austr.  1.25.50—1.26.00, leje  0.05.50— 
0.05.75, franki francusk, 0,36,00—0.35.20 
franki szwajcarskie 1.71.50—-1.72.00, fun. 
ty szterllngi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.00—25.60. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50,00-—36,80.00, 
20 franków 34.60.00--34,80,00. 20 marek 
niem. 42.40.00-—42.70.00), 10 rubli ros, 
472.00—47.50. 

SREBRO: Kor. austr. 0,58.50—0.60.00, 
5 kor. austr. 3.50.00-—3.60,00, flor. austr, 
1.25—1.80,  ruhle rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejki za rubel 1,45—1.50. 


OGLOSZENIA, 


NAUKA I WYGKOWANIE, 
10 promy za wyraz. 


GRUNTOWNIE i skułęcznie przygolowuję 
da egząrmnu kwalifikacyjnego. Zgłosza- 
mia: Lwów, Sobięszczyzna 4. Inspektor 
szkolny- 1808. 2 3 


KURS do egzaminu kwahfikucyjnego Tož- 
poczyng sią O. lipca. Zgłoszenia dodalka 
we do 5. lipca przyjmuje Zarząd Koła 
Lwów. Zimorowirzą 17. ed 5 do 3 wie 
CZOTANI. 5589-3 


ANGIELEKIEGO, francuskiego, hiszpań- 
skiego, niemieckiego, włoskiego udziela 
Lingwista Klałw Sapier, Pod Dębem 12. 

BRAG 


SZOFEREM 


BĘ ZAWODOWYM ©g 


zostan'e każdy po ukończeniu 
Rządawa upoważn anych 


f KURSÓW 


i SAMOCHODOWYCH 


Inż. A'aksanqro Juhrego 

Lwów, ul. Kopernika 54 

Warsztaty, garaże i sala wykładowa na 
miejscu, — Opłaty” ratami. — Ulgi dlą P- 
l. Wożskowych. Akademików i bezrobot- 
nyeh. Kandydaci rozpoczynają nauke na- 
tychmiast po zapiganiu się. Informacje 
I prospekty udziela Zarząd Kursów. 
Wpisy codziennie. 5676-2 


WOLNE POSADY. 


10 proRWY ma WYTAW. 


FIRMA „MOTOR“ — Lwów. Kopernika 


5f. oszukuja samochodowych monte- 
tów. Reflektuje tylko na siły pierwszo- 
_ "zędne. DRE9-2 
BE "== = "LA. 


P OTRZEBNY zaraz inżynier  obznajamio- 
nv z duaajni rabatami żelbełowemi. Dy- 
tekoja Rohót Publicznych, Tarnamol. 

_ 56743 


POREURUJE WIĘ od zarz na wieg siana 
typistki wladającej biegle językiem pol- 
skim i miomiecekim. Zgłoszenia z odpi- 


—— 


sami świadectw pod „Przemysł“ Admi- 
_ Nietraeja „Porannej”. 56387 
p e * NE KASE 
MODELKI da pazawaniąa APA Chmie 
lowskiego 17, popołudniu ed &tej 
__Kacnremski. 5686-3 


WIBRNICZY przysiągły ' noaaukuja asyslen- 
ta g praktyka Jub obznajomianego z zdję- 
wam: poliganalnomi. Zgloszenia pisem- 


ne: Mier. Przys. S. Bacher, Trembowlą 
5637-3 


POWAŻNA firma preanyelowa we Lwo- 
wie poszukuję rutynowąnej żeńskiej siły 
pomocniczej, piszącej biegle na maezy: 
nie, obeznanej z buehalterią. Posada za- 
raz do objęcia. Listy z odpisami świa- 


dactw i curriculum vitae wnosić do Biu- 
Jagiellońska, 7, 
RB] 


ra ogloszeń Buchstaba, 
pod „Stala, posada 5887". 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za WYTAŻ: 


URZĘDNIK drzuwny poszukuje posady 
- (placmistrza) pod „Zaraz“ do Administra- 
cji. 5409- 10 


TECHNIK ruchu. absotw. naa elektrome- 
chanicznego wo Lwowie, obejmie posadę 


w jakimkolwiek dzialę. Oferty pod 
„Technik do Biura Sobla, Śleyj. 


5557-3 


MAGISTER FARMACII, katolik, przyjmu- 
jo od sierpnia zastępstwa w aplekach. 


Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jabłonów k. 
Kolomyji. 5628-6 
OUKIBRNICZY SBEK mł 20. 


nezutwy poszukuje posady od zaraz. lua- 
skawe zgloszenia do Adm. „Porannej” 
pot „Gwkiorniczy subjekt“. 58680 


POSZURUJĘ lekcji na okres wakacyjny, 
mażchętniej wyjadę na wios, * Specjal- 
noć: maloemalyka, niemieckie i lacina 
W zakresie 5 klas. Niewykluczone obję- 
cie guwernerki. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. pod Ben-Hur“, 56R5 


(7 Z RDZEŃ zn 0 
MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 prosay za wyraz. 


ZARAZ do wynażgciu słoneczny frontowy 
umeblowany pokój. Gródecka 38, III p. 
Cena, przyslypiia. 5615-3 


NA PIERWSZORZĘDNĄ nracownię kra- 
wioctwa damskiego dwa luh trzy pokoje 
centrum miasta poszukiwane. Zgloszo- 
nia do Administracii pod „Gracioza” : 


5603-3 
i KUPNQ 1 SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIANY — PIANINA od 1000 al. na 
dagodne splaty polecą „Meniuszka”, Øi- 
morowiczą 10. 5442-2 


FIRMA „MOTOR” — Lwów, Kopernika 
54. ma de sprzedania prawie nowy sa- 
_ mochód „Morris“. 5680-2 


KUPIĘ dużą lodownię, lodownię do mro- 
żenia lodów j stoły sgradowa. Fr, Mo 
szkowicz. Lwów, Kołłątaja 3. 5647-2. 


KUPIĘ auto ciężarowe. używane, w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pisemne: Maksymiljan 
_ Tant, Asnyka 8. 5652-3 


OKAZYJNIE do sprzedania Kino Apara! 
marki „Patche Freres“. Blizszą, wlado- 
mość w kasynie rob. Silwa Plana pod 
Bania. _Borysław. 5676-56 


KUPIĘ wózek na kólkach dla. dkorego. 
Zgłoszenia „Wózek“ do administracji, 


5671 


DO SPRZEDANIA chlodnia na bezwądnik 
kwasu węglowego, a to: kompresar, 
kondyzetar, reflugerator. Wiadomość In- 
walidów 18. 5661 


BALSAMINY Lwio-pyszezki, chińskie go» 
ździki, begonłe wszystko z gruntu dob- 
rza zakorzenione sprzedaje rano Pia- 
skowa, E Ja 5658-4 

PIERWSZORZĘDNY magazyn mód do 
sprzedania. głoszenia Administracja 
„Gazety Porąmnej' pod „Magazyn'. 

BARA 
merg 

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Sport“, plac Halicki 3. 5062-7 


EGRĘTY francuskie, damskie, męskie i dzie- 
cinne „Anert. plac Haliaki A 5062-7 


WYEWINTNA bielizņa dla Pań i dzieci 


KA 


„Smort”, plac Halicki 3 5062-7 
EĄPIELOWH plaszeze, ezepki, trykoty, 


ręczniki. pantofle „Bpert”, plac Halieki 3. 


u 50483:7 
PRZEPIĘKNE "szale hątikowane Aa Pań 
„Śport”. plac Halicki 3 5695-6 


FORTEPIAN w najlepszym stanic z powo- 
du naglega wyiszdu natychmiast sprze- 
dam za 1.800 zł. Potockiego 22, parter, 
tylka od 8—5. 5689 


FORTEPIAN lub pianino kupię gotdeka 
tyko prywatnie. łaskawe zgłoszenia 
Marchwicki, Łycząkowską 63, M. piętro. 

5693-3 


| — 


1 WÓZ snedytorski, 1 wóż zwyczajny, la- 
dy i mriki sklepowa okazyjnie da sprze: 
__ dania. Kuyrkowa 16. 5897-2 


1 1 KASA pancerne. jednostajna, okolo 1000 
kg. wagi, nowa, okazyjnie do sprzeda- 
mia. M. Kierski, Kopernika 4. 5607-2 


O AE A a 


KOŁDRY 


| WZA DOŁÓW WEG BER Lawy BA 
KILKA í OKAZYINYON JADALN i hi. 
oraz garnitur klubowy, toaleta mahonio- 
wa oddzielna z trzema lustrami, do 
sprzedania, Wiadomość: Rynek, 42, fir- 
ma Markiewicz, sklep korzenny. 5684-3 
Dorocznę zawody konne artylerji O. K. 
VI. odhędą się w dniach 7. i 8. lipca 1928 
r. w Nadwórnie. 5696-2 


RÓZNE DONIESIENIA, 
10 oronsy za wyraz. 


TATARÓW nad Prutem pierw, 


szarzędny pensjonat 

„dotjówka” poleca pokoje słoneczne zca- 
łem utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu. 
5583-10 


TUGHOLEA koła SialEgo, letnisko, poczta, 
telegraf w miejscy, palączenie autobuso- 
mę. Pokoje z palem utrzymaniem zaraz 
do wynajęcia. Z listami Zofii Turezma- 
nowicz. 5634-3 


GDYNIA „Willą Mara. Pokoja z wy- 
kwintinem, ytrzymanjem tanio do wyna- 
qoia. 

BEZINTERESOWNIE! Qzytelnikam „Ga- 
zety Porąnmaj", Napisz imię, mazwisko, 
miegiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro- 
szurę, określenie charakteru, zdolności, 
przezneczeąią. Poznasz kim jesteś, kim 
być możęsz, Adresuj: Waraząwa, Reda- 
keja „Wiedza Tajemna". Skrzynka por 
tztowa 571. Załączyć niniejsze agloęze- 
nie, znaczek pocztowy na Praey kę. 

4775-3 


KAPELUSZE, woale Site poleca Tapol- 
micka, Pasaż Mikolascha. [. p. 5464-4 


WIŚNIE hisgpańskie 16 al. 50 gr. wysy- 
łam w 5 kg. koszykach franko za zaliczką. 
A. Wenkert, ekspart owoców, Zalegz-- 
czyki. 5047-3 


KTO chce ulokować kapital od 1.000 zl. 
wzwyż i mieć zabezpieczaną ranię 15%, 
zgłosi się do Administracji pad: „Hipo- 
teka“. 5548-3 


LEQZENIE zebów Rajictazą metodą. Ze- 
by szłuczne na miy po cenach Kasy 
Chorych. Lampa S$ollnx. Pacjenoj z. pro- 


a | mm w. 


iwinejl sźyhko załatwiani. Lekarz-den- 
tysta H. Pass, Krótka 2, (róg Gróde- 
ckiej 60). 5610-3 


KAWIARNIA | RESTAURACJA pięknie 
urządzona w Zaglębiy Naflawem, do wy 
dzierżąwienia- Biuro Pośrednictwa, Dro- 


hobycz, Piłsudskiego 2. 5640-2 


KUGHENNE kredens, stół, lawka, półka, 
stolnice, 100 zł. wykonuje stolarnia My- 


dlerskiego, Łyczaków PA. 5664-3 
STRZYŁKI Topotnica, Pensjonat Irena. 


Pakaja umeblowane z wykwininem u- 
_traymaniem, Ceny niskie. 5663-4 
POSZUKUJĘ pożyczkę 2000 de na jedón 
rok zą odpowiednim % zabezpieczemia 
hipoteka I. miejsce lub spólnika do bu: 
dowy mlyna w dobra) okelicy, potrzebą 
5000 doh Pad „5, da administracji „Ga- 
zety Porannej". 5655 


GRTMAJLO DMYTRO, 


——N - -e ML. 


ur. w r. 1902 w 


Rubieżach, unieważnią zgubiony doku- 
mant wojskowy, wydany przez P. K. U, 
Stryj: ESS 3 


JÓZEP BABAK, Ród kowalski w Sjie- 
miginowia pow. Stryj w 1986 r. zagubił 
swo dokumenta a to: swiadectwo nukoń: 
czania nauki rzemiasła kowajskięga, me 
trykę urodzenia, certyfikat praynaleśno- 
ści | świadectwa pracy == unieważnia 
J6zaf Boþek 673 


5565-3 | 


KAPELUSZE siomkowe, filcowe, płócien” 
ne, ceny najniższe Meysenhalter, Sobie- 
skiego 6. 5662 


ŁÓŻKO „Patent“ z dywanowym matera- 


cem, składane 30 zł. jest ideałem przy 
braku miejsca. Fabryka łóżek ZAKS, 
Łyczakowska 132. 5670-7 


MIÓD MAJOWY kuracyjny, pierwszej ja- 
kości w 5 kg. puszkach franco za zalicz- 
ką 20 zł. Wiśnie hiszpańskie 5 kg. 17 
zł, również wszelkie jarzymy jak gala- 
tepa, kalafiory, marchewki młode, ku- 
pustą, truskawki, kanlofle mlode wysy- 
la „Owocarnia” M. Wagner, Zaleszczy- 


ki. 5637-4 


WŁADYSŁAW ŁYSAKOWSKI ur. 1906 u 
Wwiewaźnia książeczkę wojskową P. K. 
U. bwów Miasto i świadectwo dojrzało- 
ści UT. gimn. Lwów. 5865 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wv- 
daną przez P. K. U. Zloczów na nazwi- 
sko Dmytro Marchocki r. 1898. 56663-3 


UNIĘWAŻNIAM  zgubioną książkę woj- 
skową wydana przez P. K. U. Dubno. 
na nazwisko Mordko Mojerzamen ur. 
1898 r. 5659-3 


UNIEWAŻNIAM legitymację urzędową Nr. 
41923. wydaną ma nazwisko Adamowski 
Ludwik przez Dwekcję kolejową w Ra- 
domiu, 5856-3 


UNIĘEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skawą, wydaną przez P. K. U. Warsza- 
wa, Józef Makomaski, 5688 


FABRYKĄ 
Pieców kaflowych 
J. WALDMANN 


Łagiewniki koło Krakowa 
polece swoje wyraby w różnych kolorach 
i deseniach- 
Biuro, Kraków XXII Warneńczyka 10. 
a PWRC o U | ORO NOW 


SPECJALISTA GHOR. WENER. SKOR. 
I KOSMET. 

DR. HENRYK SPUND - FISCHER 
b. długoletni lekerz (asyst.) klinik derma- 
tol, w Berlinie, Pradze i Wiedniu, wrócii 
z gapranmioy i ordynuje od 9—1, 3—7 pł. Ma- 
rjacki 10, Il B» drugie wejście od ul. So- 

bieskiego 2. Tal. 51-68. 
ROCZRKALNIE SERPARATKOWE. 

5690-6 


NA LATO wszelkie OBUWIE kygienńiczne, 
trwałe, wygodne i tanie z płótna, skóry, 
sukna fileu itp. poleca i wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI. Lwów, Wro- 
nowska 4, 
takżźa da nabycia po cenach ściśle fahrycz- 
nych w UNIWERSUM" pasaż Mikolascha. 


ao ; inne możliwe naprawki usku- 
` teeznia no cenach wlasnuch. 3595-20 


GTAIOIODINI men: 


MENT 


przyjmaja od godz. 11—1 i od 5—8 ul. św. 
Antoniego |. 1, I. p. . róg Łyczakowskiej). 
Osoby duchowa złamane zechcą się zwró- 
cić z cąłem zaufaniem. Dla wygody urzą- 

dziłam poczekalnię. 4938-3 


MAGISLHAP MIASTA KOLOMYI. 
L. 910428, 
Kolomyja, dnią 30. czerwca 1925. 
KONKURS. . 
Magistrat miasta Kołomyi rozpisuje niniej- 
szem konkurs na dwie npozady referendar- 
skie w IX, ewentualnie w VIII pranie ugo- 
sażenia urzędników państwowych. 
WARUNKI: 

1) Nieprzokraczopy 40-ly rok życia. 

24 Obywatelstwo polskie. 

3 Ukończone studja prawnicze ne. ʻe- 
dnaj z Wszechnic Państwa polskiego za- 
kończone wszystkiemi przepisąnemi egzu- 
minami: 

4) Przynajmniej jednoroczna praklyka 
przy władzach politycznej administracji 
państwowej lub władzach  samorząlo- 
wych. 

5) Curriculum vilae. 

6) Nieskazitelna przeszlość. 

Posąda nadaną zostanie prowizorycz-: 
nie, paczem po roku zadawalającej służby; 
może nastąpić stabilizacja na zajmowanej! 
posadzie. 

Podania udokumsntawane wnosić nale- 
ży do Prazydjum Magistratu miasta Koło-| 


myji da dnia 25. lipca 1928 r. 598 
Burmisti 


SEWIŻ 


TOUET NORA R i 


„GAZETA PORANNA" 


ZEdWRÓW s 1428 


ÓŁSZTYWNE KOŁNIERZYKI 


l B! E LIZN co nizkich cenach — wytwarza — także z do tar- | 


, czonych materjałów pod kierowni. twem wybitnych i doświadczonych sił | 


| „SZWALNIA GENTRUM* Lwów, pl. Bernardyński 17. 


W.) SAM WYBORNIE 
=> SPORZĄDZISZ AOS 
w CIAGU t MINUTY 

z wiosen EKSTRA «rów 


EXPRESS 


GRE RALPNA „AEDA AA POLSKĘ : PowaszYysrwoO 
TYTAAY LWÓW, UŁ. PZEŹNICKA 6. ADIPI 


Około 2.000 beczułek 


i naczyń drewnianych pojemności od 
4-rech do 31-tu litrów na masło, 
bryndze, marmelady i. t, d Okaz: jnie 
do sprzedania. Wiadomość Pohu- , 
łanka 8. parter ub tel. 21-86. 


Pandan dgan 
Jrawdziwe elegancja 


Detail Hort 
Tel. 19-61 
Wyłączna sprzedaż 
rowerów 


„Puch i „Waffenrad' 


Części składowe do wszys kich rowerów 
w znanej z taniości firmy 
JAKÓB ROSENMAN 

„ Lwów, Akademicka 26. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie. 


POTi NIEMIŁĄWOŃ 
zRĄK NÓGiPACH. . 


> WSI ZNANY MEZASTĄPIONY 
WOW ŹŚ WIEKU 


SU0ORY/ (RY 


: E aiaei emaa ulyczna 


NE « AP, KOWALSKI”' 


, WARSZAWĄ 


Aaaa stale nalezy Jedynie 
wody baleńskiej. perfum : mujdeł 


„STEMPNIEWICZ? 


| Dairey zapach nadaje prow dz vego uroku eleganckiemu diron! 
RODZ OE OZ ROEE SESE EN 


[ Cebula morska Świeża 


LArszAKIE. EPLE a SE 0 CD ISPD 


, w dobrym. stanie, nadające się na większe 


szczury || myszy lury zaraz sprzedam. Wiadomość Listopa 


| da 11. Restanracja- .5660-2 


| 
yno A SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 


[niszczył 


LECZY 


HEMOGEN 


przetwor'zeluza 


| 
| 
i 
| 
Ji 
| 


ZGODNA „DIAGNOZA, 


— Wczoraj bylo u mnie konsyljum. 
kazdy z lekarzy postawił inną dajzgozę. l 
- Jakto, ani w jednych punkcie nie | 


mogli się zgodzić? 
-— W jednym —- owszem: każdy z nich 
zawzadał por 26 zotęch. z 


ETEI 


Do nabycia we wszystkich iepszych sklepach mody męskiej! W przeciwny s pasze żądać wykazu Sprzedawców od 
generaine,e repre snt. na P.iskę Ignacego Dickera we Lwowie, %utowskiego 7 Tel. 21-63. 
Wyłączni fabrykanci: Brüder Hionigsberg, Wiedeń. 


MĘSKĄ i CAMS Ą ładną : po zadziwiają- | 


„Mutor 


Nr. 8551 


N A 66 


n S | 


 LIGZNIKŁ $ per. AEG" PE 1 
po zł. 50—, kilka sziuk jeszcze. 


elektryczny 105 koni. 
110w. nowy szwajcarski 
o azyjnie, 


SZNAJÓNZY 1 zwyż msszyno: 


we od zł. 26— sprzedaje 
Henryk Sonnenschein 
Lwów, Sen iewicza 8. 


do samochodów „Che- 
akcesora pó 'ajtań 


Części zamienie 
v.0iet „ Gumy. 
s ych cenach. Prósimy zwróc.ć się do | 


zastępstwa. | 


Bracts Stefan i Piotr Besgman, Inżyn e- 
row e Warsz iwa 
Cddz ał Kraków, M k.łajska 6, 
tzi, 21-31 13-83 
L. Joss. 
Gmina chrześcijańska w Borysławin 


oaglasza. mniejszem 


przetarg 0:8: [OWY 


i ra wydzierżawienia alko sprzedaż absorb: 


cyjnej fabryki gazoliny w Borysławiu. 

Oferty należy nadsyłać w zamknię. 
tych Fopertach 4 napisami: „Oferta na 
wydzierżawienie względnie kupno gazoli 
niarni' do dnia 15, września br. poczem 
dnia 15. września o godz. il-tej zostamie 
przeprowadzone otwarcie ofert. 

Zarząd Gminy zastrzega sobie swo- 
bodny wybór względnie nicuwzglednien i: 
żadnej oferty. Równecześnie zaznacza się. 
że w reżie przyjecia przez Zarząd jednej 
z ofert, uzałeżnionem będzie przeprowa- 
dzenie lransakcji od zaiwierdzema od- 
nośnej olerty przez Władzę nadzorczą. 


HReflektanci mogą oglądać obiekty od 
dnia 1. lipca br. począwszy w godzi- 


nach od 10-lej do letej ża poprzedniem 
zgłoszeniem się w biurze Gminy chrześci- 


, jańskiej, gdzie otrzymają bliższe wyjaśnie 


WT? 


nia co do warunków dzierzuwy 
nie kupna. 
Boryslaw, dnia 28. czerwca 1928. 
Naczelnik Gminy chrześcijańskiej 
Inž. Raman Macrhnicki m, u. 


względ: 


ODPdŁWiEKU powszechnie Krem Ogórkowy nadaja piękną 


ZNANY IĘ SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO Agatol i Mentośin najlepsze prosz: 


i delikatną cerę. 
Krem Venus usuwa pryszcze, 
szaje i piegi. 


u- 


ki do zębów. 
m Eksikans po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach. pot. 


LABORATORJUM ST. GÓRS Ki, WARSZAWA. 
== Żądać wszedzie 


APARATY i PRZYBORY 


FOTOGRAFICZNE ee 


po cenach fab ycznych poleca 


Jakób Scharf 


lwów. Sykstuska 22. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1-szpalt. 


posady A gr., cała strona ogłoszeniowa 
miłimetrowy (Szer. 60 mm.) w artykułach 


285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz 1-szpalt. milimc- 
trowy (szer. 60 mmi.) nadesłane 35' gr. 
za wiersz 1-szaplt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, ga wiersz 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, reperiuar, dział ekono. 


100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drohne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzędaż za słowo 


12 gr., drobnc ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i bez nnmera doli- syłką pocztową . . . . tł. 5.30 
korespondencje 12 gr., prywatne za slo- | czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- | Bez dostawy . « « s »: « a Zł 4,80 
wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Za granieą ro. reana e El 7.00 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1.sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, ogło 


Z drukarni Spółki wydawniczej” GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J- PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| 
| 
| 


przekazów nie honifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty), 

A PBENUMERATA miesięczna: 

Z dostawa na miejsce lub prze- 


Qdp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI 


